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Wypadek” 


Kraków, 7 lutego 

(Th.) Może należałoby prosić wprost o prze- 
baczenię za germanizm w napisie niniejszego 
artykułu, Polski język niema takiego zestawie- 
mia, też ono jest żywcem tłómaczone z niemiec- 
kiego: „Der Fall — Sanojca*. Co zrobić? Cza- 
sami trzęba coś jędrnego i mocniejszego zapo- 
życzyć. Zresztą — czytelnicy poznają niektóre 
kwiatki stylistyczne p. Sanojcy, to im tchu za- 
braknie, by zwrócić uwagę na drobne przestęp- 
stwo „germanizmu”.., 

Otoż referat p. posła Sanojcy o „Minister- 
stwię Reform Rolnych" został, jak wiadomo, 
na żądanie prezesa Komisji budżelowej i ge- 
nęralnego referenta budżetu p. posla Byrki 
wycofany z obiegu. Trochę zapóźno, bo w mię- 
dzycząsie około pół tysiąca istot ludzkich już 
miało sposobność zapoznać się z tym skarbem 
i czerpać z niego kilka prawdziwie zlatvch my- 
sli. Referat p. Sanojcy ma tedy zapewniona 
nieśmiertelność, a pozostaje tylko jeden oho- 
wiązek publicystyczny: Wyciągnięcie odpowie- 
dnich morałów z tego wypadku, nietyle dla po- 
tomności, ile dla obecnej generacji. 

P. Józef Sanojca jest figurą w Sejmie dobrze 
znaną. Już od lat dziesięciu jest czynnym i ru- 
chliwym politykiem i zaznacza w sposóh nie- 
zwykle — żywy swoją egzystencję. Prawda ka- 
że przyznać, że nie jest człowiekiem intelektu. 
ale zato odznacza się niezwykłym temperamen 
tem. Mówca ogromnie wytrzymały, wyrzuca na 
godzinę niezliczona moc słów, a jeśli się czło- 
wiek nie przysłuchuje uważnie, to możę nawet 
myśleć, że p. Sanojca układa zdania. Jego tem- 
perament z natury rzeczy usposabia go na skrał 
nego opozycjonistę. Dotychczas też uprawiał 
opozycję zawsze i konsekwentnie przeciw rzą- 
dom. a teraz uprawia swoje rzemiosło przeciw 
— Sejmowi. Pamiętna jest jego ostatnia mowa 
w Sejmie. Może nie tyle cała mowa, bo tej chy- 
ba nikt nie rozumiał, ale jeden zwrot z niej, ten 
osławiony o „drągu”, kiórym marszałek Piłsud- 
ski ma wychowywać naród, Do takich „drą- 
gowych" misyj bywa p. Sanojca używany przez 
swój klub, Czy trzeba dodać. że należy do klu- 
bu B. B.? To się samo rozumie. skoro operuje 
„drągami” i tych drągów broni, o ile one stę 
Znajdują w rękach rządu. To się nazywa wido- 
cznie „Współpraca z Rządem”: Rząd .drag' 
trzyma, a p. Sanojca nim — wywija,.. Zresztą 
on go też należycie i umiejętni, reklamuje. 

I temu p. Sanojcy przytrafiło się razu pewne- 
go. że się chciał na jedna chwilkę usamodziel- 
nić. Skoro dostał referat budżelu Ministerstwa 
Reform rolnych zaczął mówić o samym przed- 
miocie. I zupełnie zapomniał. że jego najbl:ż- 
szymi kolegami, oczywistą  „Beznartyjnymi”, 
są książę Janusz Radziwiłł. książę Sapieha, bra 
bia Zdzisław Tarnawski i cała plejada najwyż- 
szej szlachty 1 największych obszarników. P. 
Sanojca popuścił cugle swojej fantazji i zaczął 
wykładać historję, ba nawet więcej, bo także — 
bistorjozofję. I opowiada p. Sanojca zdumionej 
ludzkości, że reforma rolna nie została wyko- 
nana, że teraz właściwie nie jest lepiej, ak w 
śrędnich wiekach: „Rządy nasze więcej liczył; 
się z niezadowoleniem szlachty, jak należało, 
Szlachta zaś wyżej cenila swe przywileje, anl- 


żeli już nie dobro Państwa, ale wprost jego 
zdolność obronną, jęgo życie — Niepodległość”. 

Przypuśćmy, że czytelnik jako tako odcyfru- 
je to zdanie i odgadnie, co szanowny mówca 
chciał powiedzieć, — to czy się nle chwyci za 
głowę i ze zgrozą zawoła: Czy to nie wyraźny 
bunt? Cóż to znaczy, — czy prezes B, B. nie nā- 
leży do polskiej szlachty? 

Ale p. Sanojca jest nieubłagany. On idzie 
pewnym i niechwiejącym się krokiem dalej. 
Tłómaczy głęboko i umiejętnie, dlaczego refor- 
ma rolna jęszcze nie została, wykonana, „I to 
smutną prawdą, że Rządy umiały obiecać i w 
czasie po 1918 r. złemię chłopom — starym zwy 
czajem. gdy była trwoga, że z nadaniem zięmi 
było trudniej, skoro trwoga minęła, co dla 
obronności Państwa jest dość niebezpiecznym i 
rvzykownym eksnervmentem, a też jeszcze ' to, 
że ziemianie również starym obyczajem patrzą 
się na zagadnienie reformy rolnej, wyżej "ta- 
wiająę swe folwarki nad dobro publiczne, nad 
przyszłość Narodu, jego silę obronna oraz spo- 
kój wewnętrzny i na tem oparty rozwój gospo- 
darczy i finansowy“, 

Niejasne? Trudno -— tak dosłownie jest wy- 
drukowane w sejmowym druku Nr. 400. Część 
16, A druk ten nasi dwa podpisy. z których Je- 
den pono jest nieautentyczny. 

Ale znowu mnleisza o styl. Powiedzmy: sal 
vo stylo — to jednak wiemy, ço p. Sanojca 
chciał powiedzieć. Oskarża on polską szlachtę 
o straszliwą prywatę. a siedzi z nlą razem w je 
dnym klubie — rządowym. Co więcej — jest 
om właściwie tych szlacheckich obszamików, 
tak straszliwie oskarżonych, oficjalnym rzeczni 
kiem, 

Pomijamy cały szereg złotych myśli, wypo- 
więdzlamych z pewna suwerenną apodyktyczno 


ścią w odmośnym referacie. Przykro, co praw- 
da to czynić, bo warto poznać tę myśli i tea 
jasny styli w którym one są wypowiedziane, 
Ale trudno — niema tak dużo mięjsca na tę 
wszystkie perty, Ale jedną peręłkę trzeba ;e 
szcze koniecznie nanizać. Oto tę: „słoco iuż na 
stapi parcelacja, to Koloniści zajęci są przede- 
wszystkiem spłatą długów, oo uszczupia bez= 
względnie tak ich zdolność płatnicze-podatko- 
wą, jak konsumpcyjna“. Czyli tłómaczone na 
zwykłą i zrozumiałą prozę znączy to, że nale- 
ży odebrać obszamikom ziemię bez wymagro* 
dzenia. Takie zawsze było — to trzeba przy’ 
znać — zdanie p. Sanojcy, a jest on konsekwen 
tny. 

Nie chcemy też polemizować merytorycznie, 
pragniemy tylko zwrócić uwagę na rozbież- 
ność przekonań, jaka w „jednolitym“ klubie BB 
pamuje. A tu nie idzie o teorię, tylko o zupelnie 
praktyczne zagadnienia. które są mocno aktual- 
me, a mogą domagać się dziś - jutro gwałto” 
winie swego rozwiązania, kto wtedy będzie 
miał przewagę — Pan na Nieświeżu. czy bez- 
rolny lub małorolny chłop Józef Sanojca? 

Kwestja jest właśnie ta: aay to nie jest fikciąj 
i sąmołudzemiem się, gdy się trzyma w jednym 
klubie, niby w klatce zamkniętej, razem p. Sa- 
noice i hrabiego Zdzisława Tamowskiego?. 
Sztuka rządzenia nio polęga na tem. że się two 
rzy takie zupełnie niemożliwę i nierealne fikcja, 
tylko że się w życiu wytwarza najzdrowszą f 
najrealniejszą i natzbawicnniejszą wypadkową 
ze wszystkich sił i interesów społecznych. ga 
pnząg książąt i hrabiów ze Sanajcami nie zdołw 
ciągnąć naprzód rydwanu państwowego. A 
jest wielka obawa, ażeby ten nienatumalny. nie 
możliwy, złudny — nie mówimy: obłudny! ~a 
zaprząg nie zaciągnął woza państwa w jaki 
niebezpieczne moczary, z których go tredno bęj 
dzię wyciągnąć. Taka „bezpantyjność* może 
być jakiś czas buanorystycana, ale owa może 
się stać bardzo — tragiczma... 


—— 


Iroki nie opuścił iesttze terytorium L S. S. R. 


Berlin. 6. 2. PAT, „Telegraphen Union" dono 
si z Moskwy, że Trocki przybył tam we wto 
rek i zamieszkał w okolicy Moskwy. Trocki po 
zostanie w Moskwie do chwil! wyjazdu zagra 
nice. Wbrew doniesieniom o interwencji posła 
sowieckiego w Berlinie w sprawie udzielenia 
wizy wjazdowe; dla Trockiego „Telegrapheu 
Union“ z powołaniem się na informację ze stro 


Zgon barona v. HMiinefelda 
zni nego totmiiia ransocaańicznega 
Berlin. 6. 2. PAT. W jednem z tutejszych sa. 
nażerijów zwarł ubhieglej nocy, po brzebytej o- 
peracji. znany niemiecki lotulk transątlantycki, 
baron von Fuenctęld. 
—— 


1$ zabitych. 104 rannych 
podczas krwawych terè w Bombaju 


Bombaj. 6, 2. PAT. Pierwsza godz. nad ra 
nem, Biuro Reutera donasi, że według ostatnich 
wiadomości z okolic obiętych walkami między 
hinduskimi, robotnikami, zajętymi w przędzai 
niach, w walkach tych zostało 19 osób zaba 
tych. a ł04 rannych. 


ny niemieckiej i sowieckiej stwierdza z naci 
skiem, że dọ tej pory interwencji takiej nie by, 
ło. „Berliner Kurier” jednakże ponawia dziś do 
niesienie to o interwencji posła sowieckiego Ww 
umzędzie spraw zagranicznych, w oeii uzyska: 
nia zgody rządu niemieckiego na pobyt Trockie 
go w Rzeszy Niemieckiej. 


Miss Polonja robi „furorę* 
w Paryżu 


Paryż. 6. 2. PAT. Wczoraj odbyło się śniada 
wie, zorganizowane przez komitet konkursu uro 
dy kobiecej, celem wzajemnego zaznajomienia 
się uczestniczek. Miss Polonia zajmowała miel- 
sce honorowe między miss France, a przewod 
niczącym komitetu p. de Valefie. Według ogól 
nej opinii, największe szansę mają kandydatki: 


| angielska, polska i rumuńska. Znajomość języ- 


ka francuskiego przyczynia się ogromnie do 
wielkiego powodzenia miss Polonji. Pojawienie 
się miss Polonii w hallu hotelowym, gdy w ko 
stjumie łowiekim udawała się na bał, wywołała 
entuzjastyczne owacje ze stiony zgromadzonej 
publiczności, 


Sir. 


a maie a 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 8 IT. 1929 


Daśwaśniejse postanowienia projekt B, B. ° 


Cgraniczenie nietykalności poselskiej. — Cenzus wyborczy podniesiony 
Premier zasiępcą Frezydenta Rzplitej. — Prawo vata Prezydenta. — 
Prezydent wybierany plebiscytem. 


Proiekt zgłoszony został wczoraj u marszałka Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 2. (Sin) Zgoduie z naszą wcze 
rajszą zapowiedzią odbyło się w dniu  dzisiej- 
szym o godz, 9 rano pod przewodnictwem pułk. 
Sławka posiedzenie plenarne klubu BBWR. 
Jednogłośnie, jak donosi oficjalny komunikat, 
klub uchwalił projekt zmiany konstytucii. Zzło 
szony wniosek został już zaopatrzony potrze 
Dna ilością podpisów. Na czele figurują podpi 
sy autorów wmiosku, posłów Makowskiego, Pił 
sudskiego i Piaseckiego. 

Zaraz po posiedzeniu klubu prezes pułk. Sła 
wek zwrócił się do p. Marszałka Sejmu zapo- 
wiadając zgodnie z art. 125 ust. 2. konstytucii 
wniesienie wniosku. a 

Złożony przez kłub BB projekt zmiany kon- 
stytuch dzieli się na 12 rozdziałów. Rozdział 

„Państwo polskie” 
obejmuje 3 artykuły. Pierwszy artykuł postana 
wia, że źródłem władzy Rzeczypospolitej pol- 
skiej jest naród, prawem naczeluem — dobro 
państwa. Najwyższym przedstawicielem wła- 
dzy w państwie jest Prezydent Rzeczypospoli- 
tel. którego wybiera naród na lat 7 
w głosowaniu powszechnem obywateli 

z pośród dwóch kandydatów. Jednego wybie- 
ra Sejm i Senat, połączony w zgromadzenie 
narodowe, a drugiego wskazuje ustępujący 
Prezydent Rzeczypospolitej. Prezydenta wybie 
ra każdy obywatel bez różnicy płci od 24 roku 
życia. Zastępcą Prezydenta w razie jego śmier- 
ci lub innej przyczyny jest 

prezes rady ministrów. 

Przed objęciem urzędu Prezydent składa w 
kościele katedrałnym w Warszawie lub w in- 
uem mieście przysięgę. 

O zwołaniu Sejmu i Senatu, odroczeniu iub 
rozwiązaniu sesji utrzymany został dotychcza- 
sowy artykuł. Do atrybucji Prezydenta oprócz 
dotychczasowych należy m. in. ratyfikacja u 
mów międzynarodowych, które Prezydent po- 
daje później do wiadomości Sejmu. Natomiast 
umowy handlowe i celne wymagają zgody Sci 
mu i Senatu w trybie ustawodawczym. Za 
czynności urzędowe Prezydent nie jest odpo- 
wiedzialny, chyba za zdradę kraju i pogwałce 
mie konstytucji W tym wypadku może być po 
ciągnięty do odpowiedzialonści uchwałą Zzgro” 
madzenia narodowego powziętą większością 
3/5 głosów w obecności conajmniej 2/3 człon- 
ków. 

Czynne prawo wyborcze obowiązywać ma 

dopiero od 24-go roku życia 
bierne prawo wyborcze od 30-go roku, przy- 
czem niema żadnych ograniczeń dla wojska, z 
czego wynika, iż wojsko korzysta z prawa wy 
borczego. 

Dalsze artykuły projektu określają granice 
mietykalności poselskiej i wprowadzają nastę 
pujące 

ograniczenia: 
Za wystąpienia sprzeczne z treścią Śłubowania 
albo naruszające autorytet i prawo Sejmu po- 
seł może być postawiony przed trybunał sta- 
nu i pozbawiony mandatu poselskiego. Poseł 
może również zostać aresztowany, gdy zostaje 
przychwycony na gorącym uczynku zbrodni, 
za którą grozi kara więzienia. 

Senat, według wniosku BB składać się ma Z 
150 senatorów, w czem 

50 powoływać będzie Prezydent Rzeczy” 

pospolitej, 
pozostałych 100 wybierają okręgi woiewódz- 
kie na zasadzie tej ordynacji wyborczej. która 
ma obowiązywać Sejm z tą różnicą, że bierne 
prawo wyborcze uzyskują ohywatele z rokiem 
40-tym. czynne z rokiem 30-tym. 

Sejm może pociągnąć ministra do odpowie- 
Gzialiości ua podstawie wniosku żądającego u- 


stąpienia rządu, lub poszczególnych ministrów, 
a zgłoszonego conajmniej przez 1/4 ustawowej 
liczby posłów. Uchwała stawiająca ministra 
w stan oskarżemia, musi być powzięta w obec 
ności 2/8 ustawowej liczby posłów  większo- 
ścią 3/5. Wniosek o votum nieufności wymaga 
absolutnej większości ustawowej liczby posłów. 
Prezydent ma prawo nie zastosować się do 
uchwały Izby w tym wypadku i zarządzić roz 
wiązanie Seimu. Prezydent w ciągu 30 dni od 


"Nr. 3 


rakowski Gddział „Tozu“ rozpisuje 


KONKURS 


na posadę lekarza dla naświetlań lampą 
kwarcową na 2 godziny dziennie. Płaca Zł 100 
miesięcznie. Zgłoszenia „Toz“ Skawińska 8. 


otrzymania ustawy, stwierdza jej moc obowią 
zującą swoim podpisem, może jednak zwrócić 
ustawę Sejmowi w orędziu do ponownęgo roz 
patrzenia. Jeżeli Izba zwróconą ustawę poao- 
wnie uchwala, albo jeżeli w Sejmie opowie stę 
za zmianą 2/3 ustawowej liczby posłów Prezy- 
dent stwierdza moc ustawy swym podpisem. 
albo rozwiązuje Sejm i Senat. Wniosek jedno- 
cześnie przewiduje, że w czasie gdy Sejm jest 
rozwiązany, w razie konieczności państwowej, 
Prezydent ma prawo wydawania dekretów. 


Komila zagraniczna Sejmu 


zatwierdziła projekt ratyfikacji paktu Kellogga 


(Telefonem od naszego korespondenta) i 


Warszawa. 6. 2. (Sin) Pod przewodnictwem 
pos. Niedziałkowskiego, w obecności ministra 
Zaleskiego, odbyło się dziś posiedzenie komisií 
spraw zagrawicznych Seinu. Na posiedzemiu 
tem pos. Loewenherz (BB) przedstawił referat. 
dotyczący projektu ustawy dla pacylikacji mię 
dzynarodowego traktatu _ przeciwwojennego, 
podpisanego w r. 1928 w Paryżu. (Pakt Kellcz- 
ga). Referent, przedstawiając kwestię paktu, 


wyłuszczył wobec komisji jednocześnie tem 
stan rzeczy, na którym oparła się decyzja rzą. 
du, przystąpienia do traktatu przeciwojeunego. 
Uzasadnienie stanowią wykładnie paktu Kellog 
ga, w zrozumieniu interesów państwa polskie- 
go. Komisja po wysłuchaniu reieratu, przyjęła 
go jednomyślnie, bez dyskusji do wiadomości. 
Projekt ratyfikacji wejdzie na porządek dzien- 
ny obrad jutrzejszego posiedzenia Sejmu. 


Sejm obradował wczoraj nad budzetem 


min. reform rolnych, poczt i telegrafów oraz robót publicznych 


Warszawa. 6. 2. (Sin) Na dzisiejszem przedpo 
łudniowem posiedzeniu Sejmu toczyła się dai 
sza dyskusja nad budżetem min. reform rob 
nych, poczem przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem min. poczt i telegraiów. Min. Miedziń 
ski odpowiadał na zarzuty posła Pragera w 
sprawie podsłuchu twierdząc, iż jeszcze w roku 
1926, gdy był przy władzy rząd koalicyjny w 
| ŚR | DÓ| 


którym zasiadał jako minister poseł Balicki z 
PPS istniał podsłuch. Minister odpowiedział ró 
wanież na cały szereg zarzutów w sprawie nad 
użyć. 

Do budżetu min. robót publicznych przema- 
wiają posłowie Kochan, Gardecki, Nosek i Ko- 
sydarski. 

Posiedzenie trwa. (Dalszy ciąg na str. 10.). 


Bukareszt. 6. 2. ŻAT. Na ostatniem swem po 
siedzeniu klub posłów żydowskich przy parla- 
mencie rumuńskim uchwalił wręczyć prezeso- 
wi rady ministrów drowi Maniu memorja. za” 
wierający żądania ludności żydowskiej. Memo- 
rjal ten wskazuje, iż Żydzi rumuńscy domaga.ą | 


Postulaty posłów żydowskich 


się uchwalenia jeszcze w ciągu obecnej sesi 
parlamentarnej ustaw w sprawach następuią- 


W patlamendie rumuńskim 


cych: 1) Uregulowąnie sprawy obywatelstwa, 
2) Utrzymanie szkół żydowskich przez skarb 
państwa, 3) organizowanie gmin żydowskich, 
4) popieranie prywaimego szkolnictwa żydow- 
skiego, 5) założenie seminarjów dla nauczycieli 
szkół żydowskich oraz zwolnienie uczniów ży- 
dowskich w szkołach ogólmo-państwowych od 
zajęć w sobotę. 


Podpicanie paklu między Rumunią a sowietami 


nie oznacza podjecia nermalnych stosunków miedzy 
obu państwami 


Wiedeń, 6 2 PAT. Dzienniki donoszą z Bukare- 
sziv: Prasa rumuńska wstrzymuje się od komen- | 
tarzy na temat podróży do Moskwy posła rumuń- 
skiego Davilla, celem podpisania protokółu Litwi- 
nowa, Ze strony oficjalnej podnoszą, że Rumunia 
jest zadowolona z tego obrotu rzeczy, ponieważ 
protokół zaproponowany przez Rosję, równa się 
paktowi nieagresji między Rumunją, a Rosją so- 
NEK o O  ulekiznm | 


i Delegacja przemysłowców | 
| 


ang. wybiera się do Moskwy 


Wiedeń, 6 2 PAT. Dzie miki donoszą z Londy- 
nu: Wczoraj odbyło się zgromadzenie fabrykan- 
tó+ angiclskich, zainteresowanych eksportem do 
Rosji Zgromadzenie postanowiło jednomyślnie 
przyjąć zaproszenie rządu rosyjskiego odnośnie 
do wysłania delegacji fabrykantów angielskich do 
Rosji. Wybrano komisję, która poczyni przygoto- 
wania do wyjazdu delegacji. Postanowiono, że de- 
legacja rozpocznie swoją podróż najdalej 6 mar- 
Ca D, r. 


wiecką, W każdym razie zaznaczają, że podpisa- 
uie protokołu rosyjskiego nie spowoduje narazie 
nawiązania normalnych stosunków dypiomatycz- 
rych między Rosją a Rumunją. Stosunek rosyjsko- 
rumuński pozostanie oficjalnie taki sam. Zdjętą 
tylko będzie ze wschodniej granicy rumuńskiej 
obawa ewentualnych zawikłań wojenrych z Ro- 
sją. (Zob. art. na stronie 4,-tej. — Re.) 

|=  . «mama 


Nowa era w stosunkach między 


e 
Watykanem a Kwirynałem 

Wiedeń, 6 2 (AW) Na dziś zapowiedzianą zo- 
siała konferencja w sprawie rzymskiej, w której 
jako zastępca rządu rzymskiego bierze udział rad- 
ca państwowy Giannini. Dzieje się to po raz pier- 
wszy oficjalnie, że zastępca rządu pertraktuje z. 
zastępcą w oficjalnych konferencjach w Watyka* 
nie Konferencje obecne oznaczają początek nowej 
err w stosunkach między rządem, a Watykanem. 
Powszechnie sądzą, że układ między rządem a Wa 
tykanem ju żw najbliższych dniach zostanie za- 
warty. 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 8 II. 1929 


Odezwa do młodzieży żydowskiej! 
Wstępuicie w szeregi ruchu ogólno siońskiego. — 
Ziedneczcie szeregi i organizacje! 


Do młodzieży żydowskiej naszej dzielnicy i 
całej Polski zwracamy się w tej chwili, by złą: 
czyła się około ideowego sztandaru  sjonisty- 
cznego, a do istuiejących organizacyj miodzie- 
éy. aby złączyły się w jedną całość w obrębie 
ogólnej organizacji sjońskiej, 

Przed ruchem sjonistycznym, a w szczególno 
ści przed Ogólną organizacją sjońską, dźwiga- 
dącą na swoich barkach Iwią część pracy i obo- 
wiązków sjonistycznych, otwiera się w tej chwi 
"kk nowe, szerokie pole do decyduiacej pracy. 

i é zwarcia szeregów pod sztanda- 
mem Ogólnej organizacji sjońskiej nigdy nie by 
fa jeszcze tak piekącą, jak w chwili  obeorej. 
Rozprószemiu i rozbiciu sił, tworzeniu odręb- 
nych onganizacyj młodzieży, niejednokrotnie 
uiczem istotneen od siebie się nie różniących, 
przeciwstawić trzeba energicznie 

jedność, zwartość, łączność, ofiarność, mi 

łość dla łączącego ideału i dyscyplinę. 
„~ Społeczeństwu naszemu, jak żadnemu inne- 
ru, brak dyscypliny wewnętrznej. Zadaniem 
młodzieży jest przygotować się do zjednoczo- 
ej pracy dla narodu. Zadaniem i misją Ogólnej 
orzanizacji sjońskiej jest rozbieżne kierunki 
ściągnąć do wspólnego młanownika i przygoto- 
wać I wychować społeczeństwa i organizację 
do zdyscyplinowanej współpracy i rządzenia 
sobą samym na zasadach demokratycznych. 

Przerost indywidualizmu i partyjnictwo są 
największym wrogiem społeczeństwa, które 
mę posiada organizacji przymusowej. Brak ta 
kiej organizacii zastąpiony być może tylko mo 
ralnem poczuciem odpowiedzialności i obowią: 
zku i głębokierm uświadomieniem sobie, że po- 
ńad kotetjami, frakcjami i partiami istnieje jak 
by kopuła — Naród, któremu podporządkować 
się witmy w pracy konstruktywnej wszelkie 
wysiłki, Zadaniem Ogólnej Organizacji sjonisty 
cznej jest z rozbieżności i różnic poglądów 


B. Cukierman w świetle 


swoich dzieł malarskich | 


wrażenia x wystawy obrazów. — Salas. „Solidar- 
ności*, Zielora 10. 

Po oglądnięciu wystawy mam jeme cczy obra- 
zów. Cukiarmana. Poznałem wszystkie omal kolo- 
ry któzemi się najchętniej artysta posługuje i wy 
liczyć je mógłbym. Ale nic w tem dziwnego, gdy 
stę ma trachę rutyny; zastanawiające jest jednak, 
że pamiętam każdy poszczególny obraz widzia- 
ny, pamiętam jego miejsce i z łatwością mógłbym 
go a pnunięci naszkioować. To rzecz niemała i to 
coś znaczy; nadać każdemu obrazowi własuą pa- 
rę oczu, któremiby przyciągał widza i własny Wy: 
raz twarzy, własną treść wewnętrzną. 

Dlatego nie sposób ująć w kilku zdaniach. isto- 
tę fizjognomji plastycznej Bencjona Cukiermana, 

Zwiedzający wystawę sami Zresztą dostrzegą, 


że każdy z tych pięćdziesięciu obrazów (nie li- : 


cząc grafiki), ta niby węzły kolejne nå sznurze, 
albo jakby cyfry wyskakujące na taksometrze; 


każde płótno to skonkretyzowaue stadjum prze- j 


niamy, punkt na odcinku. 

Z pierwszych prac niktby się nie domyślił do- 
kąd dróga; dobry impresjonizm. 

Gdy się widzi resztę, końcowe dzieła, kierunek, 
tewdencja artysty, wydają się same przez się Zro- 
zuniiałe, jasne, łatwe przewidzenia. 

Tu, u nas jedynie uwierzytelnionym kierunkiem 
jest impresjonizm, oczywiście mówię nie o znaw- 
cach, miłośnikach, ale o konsumentach obrazów, 
o pupliczności kupującej 

Gdyby szło o skaptowanie jej i to nawet części 
bardzo wybrednej, to sztuką Cukiermana dawno 
już była dojrzała. 

Kolorysta rasowy dał na wystawie obrazy, 
świadczące o tem, Że plenerowy realizm opano- 
wał i że potrafi zdać nam z niego sprawę praw- 
dziwie po malarsku, umie być cichym, dystyngo- 
wanym, wyrazić Się kilkoma szlachetnie szaremi 
tonami, jak w „Ścianie Płaczu”, ale umie też i wy 
toczyć przepych czerwieni płonących i ciężkich, 
gorących żółtych kolorów i inkrustować je prze- 
źroczystym jak szkło 1 chlodnym błękitem, ultra 
meryną i' kobaliem. Tak też malował Palestynę 
2 początku, z europejska — tylko w superlatywie 


wydobyć to co nas łączy i przez rozbudowę i 
wzmocnienie momentów łączących, usunąć te e- 
lemienty, które w ciągu dziejów rozbiły i roz 
prószyły nasz naród. odbierając mu wspólny 
cel uarodowy i polityczny, po prostu zdolność 
wzajemnego zrozumienia się. 

Bez tego celu społeczeństwo mie jest naro 
dem, lecz martwą sumą stronnictw, pożerających 
Się wzajemnie. Ogólna organizacja  siofńiska 
ma prócz celu narodowego i politycznego do 
spełnienia misję społeczna. Jej program spote 
czny jest aklasowy i ponadklasowy. Naród 
wajzibity, bez własnego gospodarstwa społecz 
nego będzie mógł dojść do odbudowy żydow- 
skiej Palestyny nie na zasadzie klas lecz jedynie 
przez złączenie twórczych wysiłków i pracy 
wszystkich warstw i kierunków. 

Synteza w miejsce walki, harmonja 
w miejsce rozbicia — oto nasze hasło. 


Zrealizowanie hasła tego w życiu codzien- 
nem i przy budowie Palestyny jakoteż w pra 
cy narodowej w golusie jest trudne, ale możli- 
we. Możliwe zaś będzie tylko wtedy, jeśli 
młodzież nasza przejęta będzie swoją misią, 
jeśli wychowa się w tem głębokie przeświad- 
czeniu, że podporządkowanie irakcyjnych i par 
tyinych potrzeb i haseł istotnym potrzebom 
całego narodu jest koniecznością historyczną 
naszych oząsów i kategorycznym obowiązkiem 
obecnego pokolenia i przyszłych pokoleń. 

Dlatego też występujemy do walki przeciw- 
ko tym wszystkim kienunkom i odłamom mło 
dzieży, które zwodniczemi ideałami sprowadzo 
ne na manowce, zapominają o tem że naród ży- 
dowski powstanie i odbuduje swoją starą Ojczy 
zmę tylko wtedy, jeśli jedność zapanuje nad wie 
łością, jeśli idea współpracy górować będzie 
nad walką, jeśli naród i ofiarność dla niego sta 
nie ponad stronnictwem i klasą. 


Olbrzymia większość młodzieży żydowskiej 


kolorów. 

Poznał również i stosował sztukę zamaszystego 
pociągnięcia i grubego nakładania tarby, zanie- 
pokojenia powierzchni, bliskiem:  sąsiedztwem 
kowtrastowych plam, kłębieniem się drobnych 
skrawków grudek, okruchów fabry; poznał całą 
tę funkcję, wyglądającą pozornie jak kaprys arty* 
sty, a która w gruncie rzeczy jest wiedzą malar- 
ską, dyktującą farbie swopień i wysokość wibra- i 
cji. | 
Takim "był Cukiermam, gdy do Palestyny przy- 
jechał i takie są jego obrazy z tego czasu, któ- 
rych wartość jest bezsprzecznie duża, a jakość — 
świętna. Ale z pejzażu zapewne i od artysty szła 
tęsknota za formą własną, jedyną, któraby była 
wspólnym wyrazem krajobrazu i człowieka. 

Szedł wiew wschodni, | 

Powoli przegryzał się przez powłokę efektow- 
nego koloryzmu malowniczości, krzywizny i nie- 
ładu realistycznego, aż się po latach kilku dobił 
do miejsca, które dla orjentacji nązwijmy „Wsią 
arabską* (są tam na wystawie bardziej mawet 
klasyczue przykłady). 

Po drodze prowadziła go tęsknota dekoratora 
do porządku, do jasnego ładu. 

Prześliczna „Dzielnica Boruchowa"; na spro- 
szkowanym bursztynie rozłożyły się szare domki 

| 


w niebywale smacznym szyku, jak kobierzec, albo 
lepiej jak zabawki dziecinne na kobiercu a pas 
zieleni soczystej nad tem. Jest to połowa drogi 
do celu artysty, choć obraz sam w sobie skończe- 
nie piękny. 

Ale m jeszcze zadanie artysty ograniczało się 
do roli kosmetyka, kosmo-kosmetyką, upiększają- 
jącego świat, odówieżającego jego cerę, oerę na- 
szej ziemi, 

Malarz ułatwiał sobie zadanie przez szukanie 
cbjektów malowniczych zmieniał je podług smaku 
poprawki poczynione stawały się coraz nadykal- 
w której 


niejsze i przyszła chwila, opanowały 
obraz. i 

W ten spusób dojrzały konstrukcyjne obrazy Cu 
kiermana. 

Plastyk konstrukcjomista postępuje w myśl żyd. 
p osenki ludowej: „Gdybym Panem Bogiem był, 
obym ja to zrobil'.. a więc projektuje nietylko 
cble i tapety. ale pole, domy ulicy, miasta, góry, 
'rajobraz cały Dyktuje miejsce światłu i cieniom 
wbrew wszelkim prawom fizykalnym. albo lepiej | 


SEI 


kołdaje zdrowym i potrzebom rozwojowym na 
rody naszego, odpowiadającym zasadom społe- 
cznym i politycznym. Ale niemniej nie woine 
nam zamykać oczu przed iaktet, że zasady 
komunizmu, idące ze Wschodu otwartemi, a ;e 
szcze bardziej sktytemi drogami, kuszą, bała” 
mucą i sidłają część młodzieży, a agitatorzy 
tych zasad chytrze i bez skrupułów korzystają 
z bezkrytycznośc!i młodzieży i organizacyj mło 
dzieńczych, chowając się sami tchórzliwie £ 
bezpiecznie za kulisy sweł destrukcyjnej roboty, 

Całą siłą wiary w słuszność naszych przeko 
nań i ideałów sjomistycznych zdecydowani je- 
steśmy ze wzmożoną siłą uświadamiającj wy- 
stąpić przeciwko tym zakusom i pokusom ko? 
mumistycznym i komunizującym. Zohydzaja ©- 
no naszą tradycię, propagują zagładę history» 
cznego narodu żydowskiego. tu i w Erec Izraeh 
słowem. podcinają konary wielowiekowega 
drzewa dziejów żydowskich, sprowadzając. 
młodzież na drogę walki przeciw własueamt na” 
rodowi! 

Są naszym wrogiem najbardziej zaciętym. 

Młodzieży żydowska! Wzywamy w tę 
chwili do złączenia kadr waszych wokoło Ogół 
nej Oreanizacji sjońskieji Was, młodzieży siońr 
ska, wzywamy do ścisłego złączenia się Z na 
szą organizacją, do szerzenia i pogiębiemia du- 
cha jedmości narodowej, do złączenia się w jed 
nej organizacji i do walki przeciwko wszyst 
kim tym kiemunkom i onganizacjom stojącym 
w poprzek hastom naszyīū. : 

Złączcie szeregi! Żiednoczcie pracę! Buduj» 
cle przyszłość Narodu! Złączcie się z Ogólną 
organizacią sjońską, która tej wielkiej misji hi- 
storycznej służy — dla dobra  uarodu i jego 
przyszłości! 

W Krakowie. dnia 6 lutego 1929. 

Fgzekutywa Organizacji sjonistycztnejł 
dla zachodniej Małopolski i Sląska, 
Dr. I. Schwarzbart prezes, Dr. O. Herschdóriee 
wiceprezes, A. Hfoistatter gen. sekretarz, 
Dr. K. Lustbader, Mgr. Emit Holländer, L. Sat 
peter, Dr. B, Seiden L Stern. 


dyktuje nowe prawa, projektuje nowe możliwości. 
Jedynem wytłumeczeniem tego kierunku, taga 
rodzaju obrazów, jest to, że są mpiękmiejsze nói 
rzeczywistość. 

Niepokój powierzchni, wibracja itolorów, zosia: 
ja usunięte lub poddane budowie brytty 

Płaszczyzny pojedyńczych elementów  dekora* 
cyjno-konstrukcyjnych, wygładzają się, jędrnieżą, 
upraszczają, do jednoznacznej, kolorowej bryły. 

Dla podniesienie wynazistości ksztabtu i wzmeo” 
enienia dyscypliny kompozycji artysta  ohwodzi 
ściany brył zdecydowanym komiurem. Rodzi się 
zamiłowanie do pól białych na ciemnem tle. Obras 
zy te o których mówię, a które są najmłodszą fæ- 
zą naszego artysty, są koncentrycznie zbudowane 
i zwarte w sobie. 

Gra barw swobodna, a bardzo prosta i zdnowai 

To wszystko razem mogłoby dać twórczość do- 
brą, a nie więcej, gdyby nie rzecz najważniejsza: 
styl Cukiermama. 

Nie często zdarza się spotkać artystę, ktńrego: 
by się poznało gdyby farby na jego obrazie speł: 
zły do zupełnej szarości wyraziłby się kierunek 
zapewne, styl, epoka, wyrwziłby się po sposobie 
ujęcia przedmiotu, jako zagadmienia małarskiego, 
po tem coby uważano za ważne, lub nieznaczącey 


wzadziej wyrażiłaby się indywidualność w grani 


cach kierwhku. 

Z obrazów Cukiermama bije duch sztuki wschło” 
dmiej, znać to w samej koncepcji takiego obrazu, 
jak n. p. „U wrót Jaffy“. 

Specyficzny stosunek, jaki zachodzi między mo 
tywem zwierzęcym, ludzkim i architektonicznym 
lub pejzażem w obrazach jego pozwala wyczać 
nutę prymitywów miniatur azjatyckich. Ocieranie 
się o bajkę, 

le poza tym jest „coś”, szczególnego, nie wiem, 
czy to „coš“ jest specyficznie żydowskie, czy 
Cukiermanowsko-żydowskie, czy Dulfiernanowh 
skie, ale wiem. że poznałbym to wszędzie i potna: 
filbym oddzielić od innych obrazów. 

Grafika bardzo dekoracyjna; jest właściwie czat 
no-białą transpozycją obrazów konstrukcyjnych 
artysty, gdy idzie o koncepoję. 

Technika rysunków skromna i ładna bardzo. 

Wystawa ta jest pozycją artystyczną dia Kra- 
kowa. Stanęła przed nami indywidualność malar- 
ska. M. Waidmaas, 


——— 
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Wznowiona alijak do Palestyny 


Okręty z Konstancji i Triestu przywożą da 
portów w Jaftiie i Hajfie pierwsze większe ilo- 
ści emigrantów. Niedawno przybyło 108 chalu 
ców z'Rudnunji i z Polski, a w dniach najbliż 
Szych oczekuje się przybycia nowych emigran- 
tów-chaluców również z Polski, Rumunii i Li 
twy. Nową aliję przyjmują szczególnie sfery 
robotnicze Palestyny z radością. W dniu 23 
ub. m, odbyła się w Tel Awiwie wielka uroczy 
stość na cześć nowych przybyszów. Przemia- 
wiali przywódcy Organizacji Robotniczej, wi 
tając chaluców. Chalucim tuż po przyjeździe 
wyjechali do pracy do prywatnych kolonij. 

Nową, alija różni się pod każdym względem 
od poprzednich. Przedewszystkiem obecni cha- 
lucim są to głównie wyszkoleni robotnicy, któ 
rzy przez kika lat pracowali w warsztatach. 


na roli, przygotowując się sknupulatnie do wyj 


zdu. Są oni świadomi położenia i sytuacji Pale 
styny, znają duże trudności piętrzące się przed 
robotnikiem w Palestynie, posiadają większe 
doświadczenie, niż chałucim podczas trzeciej 
aligi Przybywają do Palestyny w  roboczyci 
ubraniach, jak robotnicy. 
LJ LJ 
Światewa konferencja wszyst: 
e tę r e 
kich wyznań dla zwalczania 
wojny 

Senator rabia Rubinstein z Wilna otrzymał od na 
iczełnego rabina Amglji dra Hentza list, w którym 
tenże donosi że ma ostatniej konferencji pnzedstawi 
cieli wszystkich religii, jaka odbyła się w Genewie 
ipostanowiono zwołać w roku 1930 wielką konferen 
cję religijną dla utrzymania pokoju i zwalczania woj 
my. W czasie obrad genewskich wybrano egzekuty 
wę złożoną z 70 osób, w tem  cztenech Żydów: 
@wóch. z Europy i dwóch z Ameryki. Z Europy wy- 
brano nadrabina dra Hentza i senatora rabina Rubin 
steina. Z+ Ameryki wybrano rabina Stefana Wise'a. 
jalo przedstawiciela Żydów reformowanych i rabina 
Cyuusa, Adlera, jako przedstawiciela _ ortodóksyi 
mych Żydów. Najbliższe posiedzenie egzekutywy od 
będzie się:w Genewie w sienpniu: br. Na posiedzeniu 
%em ustalony zostanie program przyszłej światowej 
konferencji" reprezentantów wszystkich wyznań, W 
konfienencji weźmie wdział 1000 delegatów, w tem 
60 Żydów, przyczem na konferencji egzekutywy u- 
stali się nazwiska referemtów i mowców. 


Jewsekcja i teatr Granowskiego 


Moskwa. (ŻAF Odbyło się tu zebranie towarzy- 
stwa „Przyjaciół żydowskiego teatru akademickie 


go w Moskwie”, ma którem aktor Michałes odczy - 


kal sprawozdanie o tournee zagranicznem tego tea- 
ban Michales obali? zarzuty, wysunięte przez „Jew 
sekcje“, jakoby aktorzy zespołu brałi udział w bam 
ietach „burżuazyjnych*. Michales stwierdził, iż na 
"przyjęciach, urządzonych ma cześć teatnu przez 
przyjaciół zagranicznych, aktorzy wygłaszali prze 
mówienia w duchu komunistyczny ni. 

W dyskusji zabrał głos m. in. zmany żydowski 
publicysta komunistyczny, redaktor „Emesu“ Litwa 
kow, który bronił byłego dyrektora teatru p. Aie- 
ksandra Granowsikiego przed zarzutami, wysunięte- 
mi przeciwko niemu. Litwinow wyraził życzenie 
zwrócenia się do Gnanowskiego z prośbą o rychły 
powrót do Moskwy celem obięcia kierownictwa tea 


z LJ e 
Precz z żydostwem i... chrze- 
p_0© p 
ścijaństwem 
Konsekwentny generał Ludendorii 

Generał Ludendorff wygłosił znowu: w pewnej 
miejscowości w Saksonii wielkie przemówienie amy 
semickie, w którein zaznaczył, że całe (7?) społeczeń 
stwo niemieckie śledzi z uwagą jego działalność. 
Gdyby się w Niemczech udało przełamać  potęzę 
Żydów i usunąć religię, którą Żydzi narzucili Niem- 
com, wówczas cały Świat poszedłby za tym przy” 
kladem. Ludendorfft opowiada, że Żydzi wraz z reii 
złą katolicką, z Jezuitami i masonami trzymają w 
niewoli narody. Żydzi wykorzystują Jezuitów, jako 
swoje narzędzie, a masoni są tylko przebranymni Ży 
dami. 
| W czasie mityngu rozdzielano odezwy towarzy* 
stwa hakenkreuzlerowskiego. Każdy uczestnik mi- 
tyngu miał podpisać deklarację, w której zobowiązu 
ie się rozszerzać prawdę o „wyznaniu niemieckiem” 
w Niemczech i eśwadczyć, że wśród jego ptaojców 
mie znajduje się ani jeden Żyd. Podobno  zaledw's 
trzy osoby podpisały deklarcję gen. Ludendorffa. 
Zona Ludendoria wygłosiła również antysemickie 
przethówienie, 
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Polska, Sowiety i Rumunja podpiszą dziś 
protokół do paktu Kellogga 


Kraków, 7 lutego. 

(K) Dziś, dnia 7 bm. podpisze poseł nasz W 
Moskwie, p. minisier Patek imieniem Polski 
oraz poseł rumuński w Warszawie p. Karol Da- 
willa imieniem Rumunji dodatkowy protokół 
do paktu Kellogga, proponowany Polsce przez 
sowiety nolą z dnia 29, grudnia u. r. 

Pakt ten zakończy dyskusję między Polską a 
sowietami, dyskusję, która wywołała tyle ko- 
meniarzy, rozsialą naokoło siebie prawdziwą glr 
łandę rozmaitych plolek i insynuacyj, 

Zanim przystłapimy do oceny tego w dzie- 
jach polskiej polityki zagranicznej bądźcobądź 
bardzo ważnego wydarzenia, pozwolimy sobie 
nieco dłużej zalrzymać się nad pewnemi na po- 
zór odleglemi i ze samym faktem podpisania 
umowy ze sowieliami w żadnym związku nie 
pozostającemi wydarzeniami. Są to jednakowoż 
iprzesłanki, na podstawie których będzie można 
sobie wyrobić zdanie o politycznej doniosłości 
faktu z dnia 7 bm. 

Przypominamy więc, że Niemcy znajdują 
się w stadjum ratyfikacji paktu Kellogga. że 
niemiecki minister spraw zagranicznych Stre 
semann wygłosił w komisji dla spraw zagra- 
nicznych Reichstagu entuzjastyczną  apologie 
paktu Kełlogga. Nie ulega też wątpliwości, że 


„Niemcy olbrzymią większością głosów przyj- 


mą ten pakt. Równocześnie zaś oświadczył mi- 
nisier Chamberlain na inierpelację wniesiona 
w angielskiej Izbie Gmin, kiedy Anglja ma 
zamiar przeprowadzić ratylikacię paklu Kello- 
gga, że „Rząd Jego Królewskiej Mości” ma za- 
miar wnieść do parlamentu projekt przyjęcia 
paktu Kellogga pzez aklamację, a zwieka tyl- 
ko z tym projektem, ponieważ czeka zgody 
dominjów. Możnaby też kontynuować łańcuch 
tych faktów. ale jest to rzeczą chyba zbędną, 
najmniejszej bowiem nie ulega watpliwości, że 
ratyfikacja paktu Kelloga w żadnem z państw 
europejskich nie napotka na trudności. 

Nigdy nie uważaliśmy paktu Kelloga za po- 
czątek nowej ery ludzkości. Nie pozwalała na 
io Ameryka, która mimo paktu Kęllogga wnio- 
sla do kongresu daleko idący projekt rozbudo- 
wy swej floty. Onegdaj przyjał senat amen - 
kański w dyskusji nad robudowa floty klauzu- 
lę, określającą wyraźnie termin lej rozbudowy. 
Ciekawą jest rzeczą, że w dyskusji nad tą spra- 
wą wyraził się jeden z mowców, że Stany Zje- 
dnoczone tylko wienczas potrafią narzucić 
Europie rozbrojenie morskie, jeśli będą miały 
najliczniejszą tletę i w ten sposób udowodnią 
Europie, że wyścigi na polu zbrojeń tylko 
szkodę jej wyrządzają. 

_ Zdajemy sobie wipc dobrze sprawę z tego, że 
jeszcze bardzo daleko jesteśmy od ideału ogól- 
nej pacyfikacji świata ate mimo tego pesyvmi - 
stycznego sceptyzmu przyklasnąć tylko można 
słowom bylego polskiego ministra spraw za- 
granicznych p. Aleksandra ` hr. Skrzyńskiego, 
który na zaproszenie młodzieży akademickiej 
„Przyjaciół Lidi Narodów“ wygłosił onegdaj 
w Warszawie odczyt pod tytułem „Ligą Naro 
dów jako punkt centralny polityki zagranicznej 
Polski". P. Skrzyński wywodzi, że chociaż pakt 
Kellogga nię zawiera żadnych zobowiązań. ogra 
nicza jednakowoż możność wolnego wyboru. 
„W jutrzejszej wojnie nie możę już być mowy 


o tym terminie równie archaicznym jak nielo- 
gicznym — o życzliwej neutralności: Agresor, 
winien złamania wiary. nie może odbierać od 
Stanów Zjednoczonych amunicji ani surowców. 
co się równa blokadzie, a blokada to najstra- 
szniejszą broń, jeżeli nia włada przeciwko ko- 
muś wszeclipoiężny organizm Stanów", 
Przyloczyliśmy te wszystkie argumenty, by 
w nich znaleźć odskocznię do oceny aktu, któ- 
ry dzisiaj nasiąpi w Moskwie, Napewno mają 
rację ci, którzy utrzymują, że przez podpisanie 
dodatkowego protokólu do paktu Kellogga, sy: 
iuacja żadnej nie ulegnie zmianie. Ale præ- 
cież dobrze się stalo, żę Polska przecięła gor- 
dyjski węzeł plotek i insynuacyj, czyhających 
tylko na zohydzenie Połski wobec opinji zagra- 


ska zamanifestowała w sposób jasny, stanow- 
czy i miedwuznaczny, że chce być tylko czyn- 
nikiem pokoju, że nie ma żadnych.planów, by 
swoją hegemonję utrwalić na Bałtyku. 

W dyskusji bowiem ze sowietami oświadczył 
minister Patek p. Litwinowowi, że rządy Esto- 
nji, Łotwy i Rumunji wyraziły gotowość uje- 
dnostajnienia i wspólnego podpisania dodatko- 
wego protokółu do paktu Kellogga. Dnia 31. 
stycznia odpowiedział Litwinow długą notą, w 
której starał się Polsce wytłumaczyć, że może 
sama podpisać protokół. nie czekając, aż na to 
zdecydują się państwa bałtyckie i Rumunja. 
Równocześnie zaś prasa sowiecka atakowała 
Polskę, zarzucając jej, że dąży do hegemonji 
wśród państw sąsiadujących z Rosją cełem 
uzależnienia od siebie ich polityki wschodniej. 
Ta propaganda sowiecka odbiła się echem w 
korespondencji. która przyniosła z Moskwy 
„Vossischę Zeilung". organ będący raczej tu- 
bł Siresemanna, niż Łitwinowa. Sprawa, czy 
Polska miala upoważnienie do złożenia oświade 
czenia w imieniu Estonji i Łotwy. wymaga je- 
szcze wyjaśnienia, W każdym razie przypu- 
szczać należy, że nasze Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych nie było tak lekkomyślne, by 

| bez poprzednich pertraktacyj takie oświadcze- 
„nie złożyć. Zanim otrzymamy oficjalne wyja- 
| śnienie naszego rządu, konstatujemy tylko, że 
| poseł sowiecki w Estonji oficjalnie zaprosił 
| Fstonję do podpisania protokółu w dniu ? bm. 
| Odpowiedzi Estonji jeszcze nie znamy, dlatego 
Polska dobrze uczyniła, że sama. tylko z Ru- 
munją, przysiąpiła do podpisania protokółu. 
Tym krokiem zamanifestowała Polska, że ni- 
EG nie chce swej we narzucać, że kto chce. 
oze z nią razem. jak równy z równym, = 
| pisa protokół ze pw | Dla Polski To- 
Jetna jest rzeczą, czy p. Waldemaras, drzący 
obecnie o swój los litewski dyktator, dąsa się 
ną nią, czy też nie, íi dlatego przejdzie do po- 
rządku dziennego nad notą Litwy do Estonji 
i Łotwy, zawierającą zapytanie, czy jest praw- 
dą, że oba te rządy razem z Polską zamierzają 
Le irae protokół z Rosją, 
a samym końcu podkreślić należy stą- 
i ; Rumun ji do podpisania Poi zk a 
wietami, Z całą sympatją należy ten fakt po- 
witać, albowiem oznacza on wyrzeczenie się 
Rosji dochodzenia swych pretensyj do Bęsara- 
bji w drodze wojny. W interesie pokoju współ- 
udział Rumunji uważać należy za fakt bardzo 
doniosły. 
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Gen. Ludendorif jest konsekwentny. Zwalozając 
Żydów, zwałcza wszystko, co żydostwo stworzyło, 
a więc także i religję chnześcijańską... 

ozna) Sasza 

PENSJA DOŻYWOTNIA DLA WDOWY PO 
UCZONYM ŻYDOWSKIM. Do kongresu i senatu 
amerykańskiego zgłoszono projekt ustawy, prze- 
widującej wyznaczenie dożywotnicj pensji w wy- 
sokości 150 dolarów miesięcznie dla wdowy po 
Dr Józefie Goldbergerze, który, jak donieśliśmy, 
padł ofiarą doświadczeń nad leczeniem trądu tzw. 
pellagry. Zmarły był urzędnikiem państwowym, 


sja dożywotnia 150 dolarów dla wdowy po zmar- 

łym uczonym jest normalną pensją, wyznaczaną 

w podobnych wypadkach. 
| POMNIK WYNALAZCY SAMOCHODU W WIE- 
DNIU. Rząd austrjacki uchwalił wznieść we Wie- 
dniu na placu przed politechnika wiedeńską pom- 
nik inż. Zygiryda Markusa, który w rokr 1864 
skonstruował pierwszy samochód. Zygfryd Mar 
kus był Zydem. Przez wzniesienie tego pomnika, 
rząd zamierza zademonstrować przed całym świa 
tem, iż właściwy wynalazca konstrukcji samo- 
chodu, która dokonała przewrotu w dziedzinie 


jego pensja miesięczna wynosiła 195 dolarów. Pen ' transportu i przemysłu, był iWiedeczykiem. 


nicy -— i podpiszę protokół ze sowietami. Pol- 
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W kale'ceskopie prasy 


KU „ROZGŁYWCE'? 


kazano mu 21 wypadków  sfulszowania weksli, 
oraz 7 wypadków sfałszowania dokumentów. W 
kołach elity budapeszteńskiej uchodził za praw- 
dziwego lwa salłonowego, a slawe swa zawdzię- 
czał przedewszystkiem licznym pojedynkom. 
Amna Forgacs była młodą aklorka, marzącą © 
świetnej karjerze awlystycznej. Jej sny się nie 
spełniły, to też z rozkoszą przespacerowala się za 


swem fałszywem i cygańskiem twierdzeniu, ja- 
koby poseł Hariglas co innego pisał w srtyku- 
le w „Nowym Dzienniku‘ a co innego w „iajn- 
cie“: w „Nowym Dzienniku”, że żydom wiedzie 


„Robotnik“ zarzuca klubowi sanacyjnenin, że 
dąży do „rozgrywek“. Sanacja „pędzi z zam- 
kniętemi oczyma ku kryzysowi państwowemu. 


t 
| 
g sA maj: ; ię w Polsce ź incie* — że dobrze. | maż za Erdalyiego, który w Budapeszcie uchodził 4 
unikając zastanowienia się nad lem, co będzie A kE T Ta | za najświeśniejszą partje e, i, 
Sa Kierownicze koła obozu „sanacji pragną kratycznego organu — którego chrześcijaństwo | ER aa Nik dzić | fr 
zmusić Sejm i Rząd do konfiiktu zasadnicze- | jest akurat tyle warte, co jego demokratyzm e | więc, że ORO bardzo modnemu demomowt 
go. Rząd oczekuje biernie rozwoju wypadków. | ale jeszcze raz — po raz trzeci na tem miej- | kokainizmu, chcac w ten sposób spotęgować tyl- | 
Usiłuje w nich nie uczestniczyć. P. Prezydent | scu! — zacytujemy końcowy ustęp artykułu | kżo opinje o sobie jako o światowej damie. W i 
„bawi* spokojnie w Zakopanem. A jednocze- | posła Hartglasa z „Hajntu* (z „Hajntu”, a | tej swojej gonitwie za chimerą szczęścia padła | 
śnie Polska przystępuje do ratyfikacji Paktu | nie z Nowego Dziennika”!): | jednak ofiara nieprzebierającego w środkach i A 
Kelloga, prowadzi rokowania ze Związkiem | Położenie Żydów — nie jednostek dobrze | nie cofającego się przed niczem samoluba. Zaraz a 
Republik Sowieskich i z Niemcami, przez Eu- Sytuowanych, lecz szerokich mas ludowych — | po swem zamążpójściu zgodziła się Anna Forgacs, j 
ropę idzie zaś ciężki kryzys gospodarczy staje się z dnia na dzień gorsze i cięższe. Nę nie przeczuwając zresztą zasadzki. na zawarcie s 
Obóz „pomajowy* tęskni do „rozgrywki“. dza wzrasta, Żadne piękne i szlachetne fra- umowy ubezpieczenia na życie. Bela Erdelvi nie 


Ale niech się nie dziwi, że jeżeli osiągnie cel 
swoich marzeń. io na porzadku dziennym mie 
staną więcej takie „kwestie” jak w r. 1926: 


posiadał już wtenczas żadnego majątku, a mimoto 
ubezpietzył siebie i żonę na stosunkowo wysoką 
kwotę. Już wtenczas zrodziła się w nim myśl, 


zesy ministra dla spraw zagranicznych nic tu 
nie pomoga. Nałeży zmienić kurs w stosun- 
ku do Żydów. Minister dla spraw zagranicz- 


bezprzytomne bzdury. Niechaj na drugi raz bę- 
dzie ostrożniejszy w -cytowaniu*! Kłamać i 
fałszować — nie wolno!! A (b) 


kiej miejscowości Millstadt i tam podczas spa- 


nie będzie już mowy o „sejmowładziwie* i nych uczynił to na eksport — niechaj to sa- , by zamordować Żżomę i w ten sposób wydostać 
„partyjnictwie”, choćby na głowie stawali mo zrobią inni jego koledzy na użytek wew- : premję asekuracyjną. Ślędztwo ustalilo, że ta be- M 
sprzedajni dziennikarze. Na porządku dzien- nętrzny. | stja w ludzkiem ciele kilkakrotnie usiłowała o- | 
nym staną zagadnienia prawdziwe: nędza pro Przygwoździliśmy kłamstwo zaraz po ukaza- truć biedną ofiarę. Pożycie małżeńskie było dla 1) 
letarjatu, krzywda pracowników państwo- | nių cię bezczełnegó artykułu „Głosu Narodu”. Anny Forgacs prawdziwą męczarnią. Świadkowie ! 
ye. na | o E | przygwoździł je poseł Hartglas — toleż nic dziw ` mas amy Wadi © GÓWNO ADA i 
temu Eiai i A a i | nego, że kłamca pieni się i w złości wypisuje , nie udały, zawiózł Erdelvi swą żonę do Austrjac- | 
| 


PRZYGWOŻDŻONY KŁAMCA PIENI SIĘ! 
„Głos Narodu“ wraca jeszcze raz do rzęko 
mej „fałszywej gry Żydów*. upierając się przy 
kick IE 3 ERKEEWTENEWYTK WZA PREZ DIL ELEA LAAPER I ERE e 


| a > r 

; ceru stracił ją z wysokiej góry, a sam pobiegł 
| do miasta po ludzi, którzyby żonę ratowali. Gdy 
| luGzie ci przybyli na miejsce wypadku, nie znale- 
I 
1 
| 


j źli już ofiary. albowiem biedna kobieta własne- 


= i BKJ A f 5 ê i mi siłami zawlokła się do hotelu. | 
c) 
"M 7 ita: t * r" a | Erdelvi chcac zatuszować zbrodnię, rozgłaszał, 
Erdelyi | skazany na cożywo NIE wrezienie ! że żoma jego padła tylko ofiarą przypadku. W | 
= = = | kilka dni później Anna Forgacs zmarła w hotelu 
Bestia w eleaanckiem tudzkiem ciele. | wśród bardzo Semai hreh aE >. Przywoła- 
ny lekarz skonstatował śmierć z powodu udaru 
serca, a Erdelyi z błyskawicznym pośpiechem za- | 
krzątnął się około pogrzebu, nie zapomniał jedna- 
kowoż o telegraficznem zawiadomieniu towarzy- 
stwa ubezpieczeniowego. 
Na żądanie tego ostatniego przeprowadzono pó- 
źn.iej” ekshamacje zwłok i skonstatowano otrucie. 
Erdelyiego aresztowano, a chociaż w śledztwie, 


(-si) Ciągnący się w Budapeszcie prawie dwa , 
miesiące proczs Beli Erdelyiego, oskarżonego o 
zamordowanie swej żony Anny Forgacs i o fal- 
szerstwo weksli i dokumentów, zmalazł onegdaj 
swój epilog. Erdelyi skazamy został na dożywe- | 
tnie więzienie. Wedle prawa węgierskiego powi- i 
nienby być skazanym na śmierć, ale ponieważ | +K0J Pel k 
morderstwa dopuścił się w Austrji, która zniosla , sów swego synalka, ten ostatni nie chciał jednak 
karę śmierci. skazany został na dożywotnie wię- | zmienić swego trybu życia. i „korygował” swą | a następnie „Ba rozprawie wypierał się winy, 
zienie. Erdelyi opuścił rozprawę z okrzykiem: | jorlunę Sfalszowal sobie świadactwo dojrzało- | przyznając się tylko do fałszerstwa weksli i do- 


kanta, który jednak w ostatnich latach zbankru- 
towa} i stracił caly swój majątek. Klasyczny ty- 
pek złotej czy pozłacane młodzieży. znającej lyl- 
ko jedno prawo. a mianowicie używanie życia 
za wszelką cenę, prowadził wystawne życie, jak : 
dlugo ojciec dostarczał „forsy“ Gdy ojciec nie 
był już w stanie pokrywać wiclkopańskich kapry- 


„Godne zakończenie tego kabaretu!“ ści, następnie sfałszował dyploin doktorski, a pó- kumentów — skazano go na dożywotnie więzie- 
Bela Erdelyi był synem bardzo bogatego fabry- | źniej zaczął fałszować weksle, Na rozprawie wy- ' nie. 
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Zaczęła gawędzić, A on nie znosił konwersacji Nigdy jej nie 
lubil. a teraz to juź najmniej była mu sympatyczną. Już chciał 


z PET O i Z PARE ORANEIA 
tyiko dla przekory nazywai siebie starym. Liczył bowiem wszy- 
stk,cgo razem 34 lata. Był coprawda bardzo nerwowy, silnie Wy- 
czerpany. Odrazu można było zauważyć, że niejedno smutne miał 
za sobą przeżycie. Jasne włosy na skroniach byty już siwawe, 
a pod oczyma mial głębokie pierścienie. Postać tylko była wy- 
smukła, młodzieńcza, prawie dzika. — Gdy nieco tylko opanował 
swą wściekłość, zwalozył w sobie pogardę dla siebie samego, 
zaczął liómaczyć, że się rzeczywiście nazywa Nowy; — „W 


w głębi duszy załatwić się z damą typowym frazesem... „Dużo 
gadania, pięćdziesiąt i oziery”, — powiedział do siebie. — Stary, 
praski irazes, znany najprawdopodobniejstylko w Pradze, praw- 
dziwa praska specjalność, zaczerpnięta być może z dawno już za- 
pomnianego, kiedyś popularnego sennika dla służących. Krzysztof 
uciekał się chętnie do takich zwrotów, zrozumiałych tyłko remu 
i garstce jego rodaków, chronił się poza barykady przypadko- 
wych i wcale nie głośnych tradycyj. Tu czuł się bowiem jak w do- 
mu. — A cóż go interesowała reszta Świata? „Dużo gadania, 
pięćdziesiąt i cztery”, — skomstatował więc wedle tajemniczego 
rytuału : chciał się ukłomić, odejść, nie z dumną miną, ale obo- 
jętnie. i 

„Można też mieć wrażenie, że się zostało wywołanym przy 
procesie!" — dodała dama na pozór zupełnie niewinnie. 

„ Słowa te wytrąciły go znowu z równowagi. Zatrzymał się. 
Nie, procesu mu nie przypominało, raczej szkołę. Prawdą jest 
we sytuacja była komiczną, z tem zupelnie się z nią zgadza. 

Machnęła ręką. „Taka podróż śródziemnomorska jest bardzo 
nudna czy nie?“ 

Chętnie byłby odszedł, ale. porównanie z procesem zaintere- 
sowało zo. Przykuło go do miejsca. A zresztą i jej imię go ude- 
rzyło. Solange Douglas, — nie znał jej. Ale być może. kiedyś o niti 
słyszał. Wydawało mu się, że musi się przedstawić. „Nazywam 
się Krzysztof Nowy“. 

Ironicznie się uśmiechnęła: „Poco to pan robi?“ 

Jego mina wyraża najwyższe zdziwienie. 

„Mówię o fałszywej nazwie. Wszak przed chwilą dokładnie 
słyszałain. że się pan nazywa Mercier“, 

A więc wszystko znowu sobie zepsuł. Jakżeż można być tak 
nieędźwiedzio niezgrabnym! 

Ogarręła go wściekłość ji huraganem przeleciała przez zgo 
duszę, jak nagła burza. ścinająca pożółkłe liście z drzewa. -- 
Tak, temperainent miał ten stary obywatel z Pragi. A właściwie 
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w środku, a nie „v“, bardzo proszę, — albowiem jest Niemcem, 
a nie Czechem, mimo swego czeskiego nazwiska. 

„Ale dlaczego się pan do swego nazwiska nie przyznaje? Cał- 
kiem ładne nazwisko. Proszę mi wybaczyć, jeśli zbyt daleko się 
zapuszczam w pańskie prywatne sprawy. Chciałabym tylko o so" 
bie coś powiedzieć. Widzi pan, jeśli ia obce przyjęłam nazwisko, 
ma to swoje głębsze znaczenie. Mam bowiem takie banalne, ży» 
dowskie nazwisko. A Solange Douglas brzmi znacznie lepiej, nie” 
prawdaż?* 

Nie, znacznie lepiej wcale to nie brzmi, — chciał odpowie« 
dzieć, — to w połowie francuskie, w połowie angielskie imię i na 
zwisko odrazu robi wrażenie czegoś sztucznego. Ale wcałe nie 
doszedł do słowa, albowiem odrazu uświadomił sobie całą sytua- 
cię. „Żydowskie nazwisko“, — powiedziała. — A teraz przypo- 
musiał sobie, że skądś zna tego człowieka. Solange Douglas, ja- 
wajska tancerka, — ale przytem z porząduej, zamożnej, berliń- 
skiej, żydowskiej rodziny. Frohwein ją znał. Często o niej wspo» 
jninał. Elegenacka kobieta. wesoła i mądra, coprawda bardzo 
lekkomyślna, lekkomyślna aż do ostateczności — Frohwein, gdy 
jeszcze dźwigał jarzmo tinglów, występował z nią razem w żołt- 
nierskiclt kabaretach na froncie. Jako jawałska tancerka wybrała 
się późniei do Ameryki, olbrzymia była reklama, występowała 
iako Piri Piri (a więc było to już jej trzecie nazwisko). święciła 
olbrzymie triumfy swymi tancami pagody“ i opowiadała wszem 
wcbec i każdemu z osobiua. że jest córką jawajskiej księżniczki 
i francuskiego generalnego rezydenta z Anamnu. Później na sku- 
tek 'poritycznych intryg (do diabła, jakie to mogły być intrygi?) 
adoptowana przez bogate. angielskie. bezdzietne małżeństwo 
i stąd ta pstre nazwisko. francuskie i angielskie. Doprawdy, do- 
bra Solarge żadnego nie miała powodu, by spotęgować jeszcze 


tę pstrokaciznę przez wydanie swego prawdziwego, uczciwie 
mieszczańskiego nazwiska. Któż będzie tak okrutnym. by brać 
jej to za złe? (C. d. m). 
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Nowe uksztełtowanie życia 


Przed dziesięciu laty stały publikacje pod zna- 
kiem dzieła Spenglera „Untergang des Abendlan- 
des“. Nie można bylo wprost przeczytać artykułu 
czy też wysłuchać odczytu, by nie znaleźć krytyki 
epoki, któwa się już uwidoczaiała w tytułach: kry- 
zy. w wychowaniu, w sztuce, w religji i naukach 
przyrodniczych. Dzisiaj natomiast odczuwa się ua 
każdym kroku, że ukształtowało się coś nowego. 
(Wita się lub odrzuca. nowe państwo, nowy styl 
w architekturze, kulturę ciała, nowa szkołę i no- 
woczesną psychoiogję. O wszystkich tych dziedzi- 
nach mówi się lub się pisze nie z krytycznego pun- 
ktu widzenia, lecz w tem znaczeniu, że Życie no- 
iWoczesnego człowieka zaczyna przybierać jednoli- 
tą formę. 

Jeśli zamierzamy przemyśleć tu wspólnie to no- 
we ukształtowanie życia to musimy sobie raz wre- 
szcie uświadomić, czy chodzi tu o zmiany, które z 


zewnątrz także i formę naszego prywatnego życia : 


przeksziałcają. czy też przedstawić, jak nowocze- 
sny człowiek reaguje świadomie na zmienione olo- 
czenie. Tylko to ostatnie zasługuje właściwie na 
miano ukształtowania życia. Masie narzuca się 
formy życia. Ta przyjmuje je bez namyslu i instyn- 
*itownie stara się nastawić na zmienione warunki 
życia. Koło ludzi, zastanawiających się nad tem, 
eo otrzymują i spełniają jest stosunkowo ograni- 
czone, ale niewątpliwie działa ono jako przykład 
i ma naskuiek tego wielki wpływ na ogół. 


Jakie zmiany przyczyniły -ię najbardziej do 
przekształcenia się życia? Najsilniejszym czynni- 
kien działającym zupełnie niespostrzeżenie było 
przejście z państwa rolniczego do przemysłowego. 
Dłetego też błednem jest i powierzchownem, jeśli 
wię dzisiaj tak często uważa rewolucję i inflację za 
przyczynę spolecznych i gospodarczych zmian, 
zwłaszcza, jeżeli się przytem nie bierze pod uwagę 
wojny. Ale jesli nawet widzimy wszędzie wyra- 
Źpie straszliwe skuiki wojny światowej. to jednak 
można prawie w każdej dziedzinie dowieść, że 
decydujące zmiany dokonały się już przed kata- 
strofa 1914 r. Skupienie się ludzi w wielkich mia- 
stech, mechanizacja pracy w przemyśle, zaniecha- 
nic samodzielności, a także podwyższone zarobki 
i większe potrzeby, praca Zzarobkowa kobiety, 
wczesne usamodzielnianie się młodzieży — wszyst 
kie też zjawiska zostały wprawdzie przez wojnę 
pazyspieszone, ale są i w przedwojennym okresie 
widoczne. Gdybyśmy * .chcieli rozstrzygnąć pytanie. 
faka jest różnica pomiędzy przeciętnym człowie- 
kiem z przed laty 30 a dzis, to odpowiedź musia- 
laby brzmieć, że jest on obecnie 

człowiekiem wielkomiejskim, 
a jeśli nawet mieszka na wsi, usiłuje nim być i sta- 
na się swój tryb życia dostosować do mieszkańca 
wielkiego miasia. 

Pociąga to ża sobą wiele niekorzyści: oddalenie 
od przyrody, rozluźnienie życia rodzinnego, szyb- 
kie poddawanie się suggestji mody, i to we wszyst 
kich dziedzinach, płytkość i zerwanie z tradycją — 
o tem wszystkiem już się dość często pisało i ubo- 
lewało niejednokrotnie. Zwykło się to dziś zwpeł- 
nie zresztą niesłusznie ujaować mianem amery- 
karizmu. Daleko słuszniejszem byłoby mówić o 
wielkomiejskości. ponieważ to, co najpierw uka- 
załe się w Ameryce, daje się dzisiaj w prawie 
zupełnie identycznej formie zaobserowować w 
Sztokholmie i Rzymie. w Londynie, Berlinie czy 
też we Warszawie, w Brukseli i Zurychu. Ale pod- 
czes gdy przez dlugi czas wykazywano tylko u- 
jemne strony, widzimy jednak dzisiaj, że właśnie 
w wielkiem mieście tworzą się nowe formy kształ- 
towania się życia. Oddalenie sie mieszkańca miast 
od przyrody doprowadziło do nowych przejawów, 
jak np. harcerstwa. xlóre już długo nawet na ży- 
mie dorosłych działa przekształcająco. Ono to 
stworzyło osiedła na przedmieściach, ogrodnictwo, 
kąpiele słoneczne na dachach i balkonach. Rów- 
nież wielki międzynarodowy ruch sportowy jest 
odpowiedzią na zmechanizowanie życia, w któ- 
rem jednostka ma tak mało sposobnośri do pełne- 
go wyładowania swej siły i inicjatywy. Oczywi- 


ście, że przecenione znaczenia sportu stalo 
niebezpiecznem, ale przy przesadzie wszystko mo- 
ż+ słać się szkodliwem. Niewątpliwem jest jednak, 
że właśnie sport stal się ratunkiem dla młodzieży 
wiclkomiejskiej. Jest on typowym przykładem na 
tv, przez co my rozumiemy kształiowanie się ży- 
cia: próba, hy z konieczności uczynić cnote... stwa- 
rza nawet nowe zwyczaje, którym się jednostka 
dcbrowolnie bez zastrzeżeń podaje. Istnieją mło- 
dzi ludzie. którzyby raczej złamali dziesięć przy- 
kczań, niż uczynili coś, coby się sprzeciwiało za- 
s.dlzie sportowego „fair play‘. 

Sport był poezątkowo dziedziną czysto męską, 
ale już dawno postarały się kobiety, aby zapewnić 
scbic w nim należne miejsce. I z pewnością wiel- 
ka masa kobiet nie jest tak dumna na żadną zdo- 
tycz ruchu kobiecego lub zawodowego, jak potra- 
fi być dumną na wspaniałe wyczyny jej przedsta- 
wicielek na igrzyskach olimpijskich w Amsterdn- 
mie. Sammopoczucie kobiety wzrosło od tego czasu 
niewąipliwie. 

Nowe kszlaliowanie się życia kobiecego uzewnę- 
trznia się najjaskrawiej 


się 


w dziedzinie mody: 
krótkie włosy i spódniozki, prosty i niewpadający 
w oko krój spacerowego stroju — wszystko to o- 
znacza więcej niż przemijający kaprys mody. 
Wskazuje to na niewątpliwą zmianę ideału kobie- 
cego. ale niejeden zastanowi się nad tem, iż w 
gruncie rzeczy istnieje obecnie jeden tyłko ideał 
kobiety 
ideał młodej dziewczyny. 

Wcześnie osiągnięta samoduielność wszystkich 
warstw społecznych, duma ze swej własnej pra- 
cy, kładzenie największego nacisku na wygląd ze- 
wnęlrzny bez względu na wiek, przekładanie sa- 
n:odzielnej pracy id ciężką pracę domową, obra- 
carie wolnego czasu na sport, turystykę i tanicc, 
żącza zabawy w każdą niedzielę i święta, — to 
wszysiko wyczyta bystry obserwalor z poza każ- 
dej witryny sklepowej Możnaby wystawę sklepu 
z obuwiem uczynić przedmiotem psychologicznych 
i <ccjologicznych sludjów. Jakkolwiek mogą być 
usprawiedliwione skargi na wydatki luksusowe. 
rosnące kosztem innych ważnych potrzeb  życio- 
wych, to jedno niewątpliwie jest pewne — dzisiej- 
sza moda jest daleko praktyczniejsza i piękniej- 
sza niź przed laty wzydziestu. 


Ten duch czasu określa się często mianem 
nowego realizmu. 
Wszędzie wyraźne jest dążenie 
wtzystkiego do najprostszej i najwywaźniejszej 
formy. W nauce coraz częstsze jest zarzucanie hu- 
eais D nedo wykształcenia na korzyść nauk 
przyrodniczych, matematyki, zdobywania zawo- 
dów i nowoczesnych języków. Tak też, prawie 
wyłącznie wygląda wychowanie dziewcząt. Obok 
kół, które rzeczywiście mogą stworzyć coś nowe- 
go, żyje zubożały stan średni, który walczyć mu- 
si raczej o chleb codzienny niż o nowe formy ży- 
cia Lecz z młodem pokoleniem szybko wzrasta 
śviadoma chęć tworzenia i kształtowania życia. 
Powszechnie przyjęty zwyczaj, że we wszystkich 
warstwach społecznych córki obieraja sobie za- 
wód, jest następstwem zubożenia i nadmiaru ko- 
biet, lecz sam fakt, że czynią one to bez upośle- 
dzenia swego społecznego samopoczucia jest wła- 
snie znakiem nowego ustosunkowania się do ży- 
cia. 

Możnaby mnożyć przykłady z innych dziedzin 
życia, jak dalece zmiany w położeniu gospodar- 
czem wpływają na przekształcenie pojęć  życio- 
wych, w kulturze mieszkań, architekturze, higje- 
nie, pedagogji i zawodach. Aby jednak zmiamy 
te tak silne nie wywarły szkodliwego wpiywu na 
osobiste życie jednostki, lecz by dały pochop do 
odważnego życia penłego poczucia odpowiedzial- 
ności — do tego konieczną jest wytężona współ- 
praca kobiety. 
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Jak spopularyzować „Haiszę*? 

Może nie wszystkim kobietom zajmującym się 
sprawami życia żydowskiego i _ palestyńskiego, 
wiadomo, iż w Jerozolimie wyehodzi piękny for- 
mą i warlościowy w treści miesięcznik hebrej- 
ski „Iaiszuh* („Kobeta“). Jest to jedyne w tym 
iodzuja czasopismo na świecie. Kobieta palestyń- 
ska omawia w niem kwestje kobiecego życia : par 
lestyńskiego poważnie i w swoim języku, Spełnia. 
rolę ciekawego informatora i jest historyczną 
tuanifestacją. Żydówki, którym cele rozpowszech- 
niania wiadomości o Palestynie, wiadomości © 
kcbiecie palestyńskiej i wreszcie hebraizację ko- 
biety, są drogie, powołane są do roli popularyza= 
terek tej zdobyczy hultury kobiecej i nowopale- 
styńskiej. A czynić to winne nie tylko z jakiego 
kolwiek obowiązku. „Haiszah bowiem odznacza 
się świelną publicystyką, a język jej spotkał się 
nawet z uznaniem Ch. N, Bialika, który należy da 
najbardzicj interesujących się pismem tem czytel- 
ników i zwolenników. Nie jest też przypadkiem, 
iż „Zjazd Wiza* w Krakowie nałożył na grupy: 
prowincjonalne obowiązek abonowania i inienzy” 
wnego popierania hebrajskiego miesięcznika, re- 
dagowanego przez kobiety, dla nich przeznaczo- 
nego i wyłącznie sprawy. kobiety i dziecka traktu- 
jącego. Wszak niema tecaz najmniejszej takiej. 
mieściny, gdzieby nie znalazm się grupka lub po- 
jedyncza kobieta władająca językiem hebrajskim 
na tyle, by móc systematycznie zapoznawać się z 
treścią miesięcznika i podać ją dalszym swym to- 
warzyszkom. „Haiszah', będąc w kontakcie tak z 
Ameryką, jak Europą i Azją, zawiera tyle zacie- 
kawiających zdarzeń omówionych, często egzotycz: 
nych nawel, iż każdy niemal artykuł może sie stać 
punktem wyjścia do interesującej dyskusji. Wresz- 
cie „Haiszah* może nawet służyć jako lekturą 
dla wydoskonalenia się w języku. 

Dla kobiet hebraistek troska o rozpowszech- 
manic miesięcznika „Haiszah* jest obowiązkiem, a 
będzie pełną satysfakcją. L. 8. 
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Z życia organizacji „Wizo 
Z KOMISJI PROWINCJONALNEJ. P. Dr. Do- 
ra Grossówmna, która przez blizko rok prowadził: 
z sukcesem agendy komisji prowincjonalnej i pra- 
cę swą wykonywała z poświęceniem i oddaniem, 
z przyczyn natury prywatnej uzyskała chwilowy 
urlop z organizacji. Komunikujemy pojedynczym 
komiietom Iokalnym „Wizo”, by wszelką kore- 


| spondencję przesyłały obecnie na ręce sekretarki 


komisji prowincjonalnej p. dr. Fromowicz- Stille- 
rowej, Kraków, Lubicz 24. 

BOCHNIA stworzyła organizację „Wizo”. Na 
czałeę tymczasowego komitetu stanęła p. Bribramo- 
wa. 

LEŻAJSE założył grupę „Wizo z przewodni- 
czącą panią drową Dobschitzową. 

W JAŚLE „Wizo* wpisało stę do złotej księgi 
Ż.F.N. 

CYKL ODCZYTÓW Z HISTORJI SJONIZMU. 
W ubiegły czwartek wygłosiła p. Nella Rostowa: 
odczyt na temat: „Teodor Herzl a dzieja sjoni- 
zmu*. Referentka skreśliła w sposób zajmujący 
życie Herzla i jego działalność, następnie rze- 
czowo omówiła dzieje sjonizmu  herzłowskiego, 
emawiając w: szczególności dzieje politycznego sjo- 
nizmu Cykl ten przerwany zostanie odczytem p. 
dr. Fromowicz- Stillerowej, na temat: „Jak urzą” 
dzać nowocześnie mieszkanie?*, a następnie p. 
Róża Horowitzowa podejmie cykl historji sjoni- 
zmu odczytem: „Sjonizm po śmierci Herzła do wy- 
buchu wojny światowej”. 

LOTERJA POŁĄCZONA Z WYSTAWĄ ROBÓT 
RĘCZNYCH leży w planie komisji impresowej. U- 
prasza się kobiety żydowski: o ofiarowanie pięk 
nych lub pożytecznych robót ręcznych, które umie- 
ści się we wystawach sklepowych Dochód będzie 
przeznaczony na cele „Wize“, 

W SPRAWIE ZORGANIZOWANIA MLODZIE- 
ŻY ŻEŃSKIEJ odbyło się posiedzenie komisji dla 
spraw młodziczży i postanowiono utworzyć . gru- 
Pę młodzieży żeńskiej; w tym celu odbędzie się 
referat p. dr. Fromowicz- Stillerowej n. t „Zada: 
nia młodzieży w chwili ..pecnej", Po referacie od- 
bedzie się dyskusja i ukonstytuowanie nowej 
grupy. map ad - 
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Rząd wobec ludności żydowskiej 


Frzemówienie posła (rynbauma w generalnej dyskusji budżetowej 
w Sejmie, dnia 31 stycznia br. 


Dokończenie. 


Pan Minister Spr Wewn., gen. Składkowski u- 
żywany. jest przez rząd do wypowiadania rozmai 
tych oświadczeń w stosunku do nas i do sprawy 
żydowskiej (Różne okrzyki na ławach B. B.) (pos. 
Sobblewski: Pan Ministe? Składkowski 
wia imeniem rządu, a mie jest „używany“ przez 
rząd), -Proszę Panów twierdzę, że jest tak, jak po- 
wiedziałem. Jeżeli chodzi o oświadczenie rządu, to 
ma to jest premier, aby je składał (Protesty na ła- 
wach B. B.) (Wicemarszałek Woźnicki: Niech Pa- 
nowie pozostawią mnie ciężar przewodniczenia). 
Jeżeli premjer tego nie chce robić, a oddaje to mi- 
uistrowi spraw wewn. (Wicemarszałek Woźnicki: 
Panie pośle może Pan będzie łaskaw na ien temat 
nie dyskutować). Ja nie dyskutuję tylko wyja: 
riam. W takim wypadku ma to specjalny posmak. 
Dowodzi, że 
traktuje się sprawę żydowską z punktu widzenia 
policji, policji politycznej, albo policji Sanitarnej. 
P. Min. Składkowski traktuje sprawę żydowską 
raczej z punkiu widzenia policji sanitarnej. P Min. 


Składkowski nie rozumie pewnych rzeczy, nie 
chce widocznie zrozumieć pewnych rzeczy, kiedy 
się. mu mówi np.: Panie Ministrze, Pan stosuje 


wobec piekarń żydowskich środki sanitarne. któ- 
re my wprawdzie uważa'ny za dobre. ale prosimy 
umiętać, żebv się z Panen nie stało to. co się 
stało z ową złą niańką, która wylała brudną wo- 
dẹ razem z dzieckiem, które wykąpała. Mv Panu 
powiadamy: w tej brudnej wodzie, którą Pan wy- 
lewa, jest dziecko, —. na to p Min. Składkowski 
odpowiada: „ponad waszemi głowami zaopatrzy- 
my żydów w zdrowy i czysty chleb“ Musze po- 
wiedzieć, że ta odpowiedź świadczy, że p. min. 
Składkowski nie chce zrozumieć, albo nie może 
zrozumieć, co się do niego mówi. 


Legenda o 600.000 obywatelstw 


Froszę Panów. p min. Składkowski uważa, że 
dla żydów zrobiono wszytko, co tylko można by- 
ło, ba zrobiono nawet wiecej, niż trzeba bylo. 
Tyle łaski Żydzi doznałi od obecnego rządu. ile 
nie doznali nigdy i nie mogli się nawet spodzie- 
wać, i oczywiście nie zasłużyli. Oto 600.000 Ży- 
dów otrzymało obywatelstwo (pos. Rybarski: Tak 
jest). Nawet tak poważny człowiek, jak prof. Ry- 
barski powtarza te 

banialuki. 

(pos. Rvbarski: Powtarzam za ministrem). Jest 
Pan w opozycji, więc wie Pan dobrze, że minister 
często mówi rzeczy. które niezupełnie tak się 
przedstawiają, jak on twierdzi i odnosi sie Pan do 
nich krytycznie. wiec dlaczego Pan tak beżkrytycz 
nie odnosi się do powiedzeń Ministra. o ile chodzi 
o żydów? Otóż 600.000 żydów otrzymało obywa- 
telstwo (Głos: 1.600.000). Nie, 1,600.000 to już jest 
legendą, bo oprócz żydów są przecież na Świecie 
Białorusini i Ukraińcy, którzy też nie mieli oby- 
watelstwa i załatwiono :ch sprawę tak. jak i ży- 
dowską Korzystam ze sposobności, ażeby stwier- 
dzić, że 

urzędnik, który podał te cyfry. albo popełnił zło- 
śliwcóść wobec p. Ministra, wobec swego zwierz- 
chnika, albo też sam nie rozumiał tego, co podal. 
We wszystkich wschodnich województwach 
wszystkiego razem Żydów jest czterysta kilkadzie- 

siąt tysięcy. 

(Głos: Daleko więcej). To Panu się troi i mnoży 
w oczach. gdy Pau patrzy na żydów.My mamy a- 
negdotę, że jeden Żyd cztery razy pokazuje się 
każdemu nieżydowi Na zasadzie statystyki, którą 


ranie było zakończone po przewrocie 


, Ta kalegorja Zydów rzeczywiście otrzymała oby: 


przema- | 


proszę sprawdzić (Głos: Panie Kolego, oni miesz- | 


kają nietylko na Kresach wschodnich. ale i w Lo- 
dzi i w Warszawie.) Sprawa obywatełstwa była 
przeważnie sprawą Kresów Wsch. Była oprócz te- 
go pewna liczba żydów w Warszawie i Łodzi, któ- 
ra była zapisana do ksiag stanowych pora grn- 
nicami b. Kongresówki. Gdy przyłączono północne 
i południowe kresy, gdy dawne gubernie grodzień- 
ska, wileńska. część dawnej mińskiej oraz wo- 
lyńska, znalazły się w granicach Polski, to prze- 
ważna część tych ludzi. którzy mieszkali w War- 
szawie i Lodzi, a pochodzili z tamtych stron, oka- 
zała się obywatelami Polski na Zasadzie ustawy. 
która nie liczyła się z Traktatem o mniejszościach. 
bo byli zapisani do ksiag stanowych tych guber- 
nji Ale na Kresach wsch. była duża liczba Żydów. 
którzy byli zapisani do ksiąg stanowych poza gra- 
nicami obecnej Polski i nie mogli otrzymać oby- 
watelstwa, gdyby zastosowano literę ustawy na 
zasadzie zarządzenia Smulskiego, którego wyko- 


wałelstwo (P, Kornecki: Ale masa przyjechała z 
tosji) Znowu muszę powiedzieć, iż 
Panom się troi i mnoży w oczach, gdy chedzi o 
Żydów. 

Po powstaniu Polski Niepodległej z Rosji przy- 
jechało, nie pamiętam obecnie cyfry, ale 

niespelna 30—10.,000 Żydów 
(Głos: więcej). Proszę wziąć statystykę oficjalna, 
Panowie się przekonają. Fo nie są moje cylry, to 


majowym. : 


są cyfry olicjalać i Panowie to doskonale wiecie, | 
bo byliście wtedy w rządzie i wiecie, jakie szało- | 
, stycznego przeciw nam, Więc nie mówcie Pano- 


ne trudności stawiano ree nigracji żydów z Rasji, 
(Glos: Bardzo słusznie). Teraz Panowie powiada- 
cie, że szalone mąsy przyjechały. Owszem w no- 
tatkach dziennikarzy, twowzących nastroje anty- 
semickie, ale nie w rzeczywistości. 

P. Składkowski robi porządki w domu (P. Po- 
lukiewicz: Minister Składkowski), . porządki w 
Rzeczypospolitej, jak skrzęlna gospodyni. Ale ja- 
kem pówiedział, uważa widocznie pewną katego- 
rję żydów 

za coś w rodzuju śmieci, 
które się wyrzuca (przerywania). 

Pan do iego się przyznaje; zupełnie zasługuje 
Pan na taki rząd i rząd zasługuje na takich, jak 
Pan obronców. Gdy zwracamy uwagę na to, gdy 
żądamy, aby przyjęto pod uwagę nasze interesy, 
żeby nie robiono tego rodzaju porządków w domu, 
to na to się nam odpowiada: z wani nie rozma- 
wiamy, z wami nie chcemy mieć do czynienia, my 
sie ponad waszemi głosami z żydostwem potra- 
timy porozumieć. 


$łowa a czyny 

Są pośród nas tacy, którzy te rozmowy biorą 
poważnie i piszą w gazetach żydowskich, że ini- 
nister ten a ten znalazł zrozumienie dla spraw 
poruszonych. To pozostaje w gazecie, łatwowier- 
ni Żydzi może w to wierzą, ale po 2-ch, 3-ch ty 
godniach przekonywujaą się, że 
pcza słowami, poza zrozumieniem, do niczego nie 

doszlo, nie się nie stało. 

Rząd obecny stosuje wobec nas 

bojkot, że tak powiem, towarzyski 

Rząd obecny nie chce z nami rozmawiać, zdaje 
się, że on z nikim nie chce rozmawiać, prócz z 
tymi, którzy go popierają. Nam się mówi obceso- 
wo: my z wami mówić nie chcemy, Muszę zazna- 
czyć, że my wcałe nie chcemy prowadzić towa- 
rzyskich rozmów, my nie namy zamiaru trakto- 
wać tych rzeczy z punktu widzenia towarzyskiego, 
ale rząd jest obowiązany rozmawiać, kiedy się 
posłowie do niego zwracają. Rząd nie może tra- 
ktować tych spraw w ten sposób bo my nie dla 
pizyjemności przychodzimy do niego, nie dla przy- 
jemności chcemy z nim rozmawiać. 

Kiedy na Kanisji Budżetowej zwróciłem uwage 
nu rozmaite sprawy, to mi powiedziano: czemu 
Pan tu przychodzi z tego rodzaju drobiazgami, 
czemu Pan nam zajmuje czas takimi drobiazgami, 
które prawdopodobnie moglibyśmy odręcznie za- 
łatwić, gdybyśmy przedtem o nich wiedzieli. 

Ja na to powiedziałem: aleśmy do Panów pisali, 
Panowie nam nie odpowiedzieli, myśmy do Panów 
przychodzili, Panowie nie chcieli z nami rozma- 
wiać, więc czego się Panowie żalicie obecnie, że my 
drobiazgi wysuwamy, ażeby utrzymać wrażenie, 
jakoby Żydom żle się działo w Polsce. Nie potrze- 
bujemy drobiazgów, wystarczy najzupełniej bud- 
żet obecny, żeby każdy człowiek, który umie się 
orjentować, powiedział: żydom w Polsce źle się 
dzieje (P. Połakiewicz: Bo każą płacić podatki.) 
Każdy kto weźmie budżet do ręki, Panie Pośle Po- 
lakiewicz, zrozumie, że 
w dochodach bierze się od Żydów tyle, iłe tylko 
(rzeba, więcej niż płacić mogą, a w wydatkach 

nie się nie daje dla Żydów. 
(Głos z ław Piasta: A skąd Żydzi mają pieniadze, 
jak nie z Polski?) Żydzi mają pieniądze za swoją 
prscę i gdyby tej pracy Żydów nie było, toby Pa- 
nom było daleko gorzej, niż jesi obecnie. (Głos: 
Obeszlibyśmy się.) Proszę w Londynie np powie- 
dzieć to samo, prosze niech minister Polski od- 
waży się w Londynie powiedzieć to, co Pan tu po- 
wiedział (Głos: My w Londynie nie jesteśmy), to 
zobaczylibyście, jakie wrażenie toby tam wywar- 
ło i jakieby to miało następstwa, coby powiedzia- 
mo wiedy o tyn sławetanym sporze, który wczorzj 
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tu prowadzono, czy Polska należy do Wschoilu, 
czy do Zachodu. Gdyby Pana brano za dowód. do 
czego Polska należy, boby powiedziano: jesteście 
poza granicami nielylko Zachodu, nie nawet 
Wschodu. 

My Panom nie chcemy zabierać czasu drobiaz 
gami. 


Przychodzimy z tem, co nas boli i domagamy się 


należnych nam praw, 
Wytaczalibyśmy tylko zasadnicze kwestje. ale Pas 
nowie ngs zmuszają do zaprząłania głowy nieprzy 
jonuemi drobiazgami. Trudno, niema rady. Jeżeli 
Panowie nie chcecie z nam ani korespondować, 
ani rozmawiać, to będzie ny rozmawiać z fej trye 
bumy i: lo bak. aby caly Świat „as słyszał. (Głos: 
Pos. Polakiewicz: Tylko bez gróźb z tym calym 
Światłem) Panowie tewas Żydacie interwencji ży 
dosiwa w stosunku do nas. Feraz Panowie zwra- 
Cecie się do żydostwa zagranicznego i oskarżacie 
nas, a podczas wyborów wydaliście, jako swoją 
odezwę, tłumaczenie z pisma zagranicznego sjoni- 


wte o grożbach interwencji. 


Etatyzm wobec ludności 
żydowskiej 


Chcialbym kilka słów powiedzieć jeszcze o 
etatyźmie, 
o kióryim tyle się mówi. Nie mam zamiaru mówić 
o ciatyźmie, z punktu widzenia ogólnego, nie dla- 
tego, abym nie zgadzał się z krytyką tegoż z pug- 
htu widzenia wydajnosci i rentowności, ale dla- 
tego, że chcę podkreślić moment jeden, którego 
nikt mie podkreślił w krytyce etatyzmu. Dła nas 
stosowany obecnie etatyan znaczy zupełne wyelie 
minowanie nas Zydów z wszelkich placówek eko 
nomicznych, które ten etatyzm zajmuje. 

Socjalizacja, która nie jest prowadzona na grim- 
cie bezwzględnej demokracji, bezwągłędnej równo- 
ści, jest tyramją najstraszłiwszą, bo dotyczy spraw 
zerobku, pracy i chleba Już na to zwracałem u- 


wagę, że gdzie się tylko Państwo dotknie tam Ży- 


dzi są wyrzucani. Wobec nas etatyzm, czy to bia 
etatyzm, który był praktykowany za czasów mini- 
sterstwa Witosa, czy to był etatyzm za czasów 
g£rbinetu Bartla, dla nas 

ten etatyzm jest zawsze antysemiekim, który gów 
dzi w nasze życie, w nasze prawo do precy i zm 

robku. 

Oczywiście przeciwko takiemu etatyzmowi wystę- 
pujemy z calą energją. 

Nasz stosunek do budżetu jest tem wszystkiem, 
ce powiedziałem, uwarunkowany. Uważamy. bud- 
żet ten za < 
budżet eksploatacji finangowej 

skiej, 
którą bierze się pod uwagę, gdy nakłada się i ścią” 
ga podatki, a ignoruje się całkowicie, gdy chodzi 
o zaspokojenie chociażby jednej żydowskiej po- 
trzeby. Budżet ten mie daje "goła nic, do czego Ży- 
dzi mają słuszne prawa. 

Uważamy obecny rząd, za rząd, który się nie li- 
czy zupełnie z potrzebani Żydów, który maskuje 
ten stan rzeczy pozorami życzliwego stosunku do 
Żydów. a w rzeczywistości stwarza warunki de- 
moralizujące żydostwo. Z punktu widzenia ogóine- 
go uważamy. że ten rząd godzi w demokrację, w 
prawo kontroli Sejmu, w parlamentaryzm. Tem 
wszysikiem jest uwarunkowany masz stosunek do 
rządu i nasz stosunek do budżetu. (Oklaski na ła- 
wech mniejszości żydowskiej), 
iR "wane o E | 


Program stacyj radjofonicznych 
Czwartek, 7 Intego 


Kraków (3141 m) 1156 Svgnal czasu. hejnał, 
komunikat meleorologiczny i łotniczy. 1210—14 
Koncert dla młodzieży z Fiłharmonji Warszaw- 
skiej. 1450—1510 Komunixatv 1615—16'45 Audy- 
cja dla dzieci: Piosenki w wykonaniu artyslów 
Teatru Miej. 17 Pogadanka dla pań: p Janina 
Feldmannowu: ..Svlwetki współczesnych liłeratek 
w Francji“. 1725 Odczyt pt.: „Arcydzieła litera- 
tury greckiej: Największa poetka Świata: Safo“, 
wygł Dr T Sinko. prof, U. J. 1756 Koncert 
z Warszawy. 18'50 Rozmaitości i komunikaty. 
1910 Prof. Jan Stanisławski: „Lekcja angielskie- 
go“. 1956 Sygnał czasu, hejnał 2005 Wieczór pio- 
serek, pieśni, grotesek amerykańskich i monolo- 
gów. — Wykonawcy: pp. Olga Didur ($piew), Bob 
by Eisinger (fort.) i Stanisław Gołębiowski (mo- 
rologi). 2115 Transmisja słuchowiska z Wilna. 
22 Komunikaty. 2230—2330 Muzyka taneczaa, 


ludności żydow= 


| 
| 
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Objęcie kahalu przez nowy zarząd. — Stanowisko ; 
radnych bloku sjońskiego, — Założenie bibljoteki ` 
judaistycznej im. rab. Schmelkesa. — Odczyt Dra 


Leiba Landaua. - Aresztowanie poważnego kupca. 


Onegdaj w myśl ustawy nastąpiło oddanie ka- 
hału przez dolychczasowego prezesa Dra Leiba 
Landaua w ręce nowoobnanego Zarządu, do któ- 
rego, jak naszym czytelnikom wiadomo, weszły 
jednostki z duchem narodowym nic nie mające 
wspólnego, które tylko dzięki zakulisowym ma- 
chinacjom zdołały tą ważną placówkę samorządu 
żydowskiego opanować. Wszystkie bowiem grupy 
artynarodowe stworzyły wspólny blok i uniemo- 
żliwity sjonistom, liczącym w kahale 8 radnych, 
współpracę. Toteż ustępujący prezes Dr. L. Lan- 
dau w swem przemówieniu zaznaczył, aby pano- 
wie, którzy kahał opanowali, pamiętali o tem, iż 
rie jest to ich własne podwórko pantyjne, iż mu- 
szą się kierować wyłącznie zasadą utrzymania 
godności kahału, która była zawsze dotąd waro- 
wana i biada tym, którzy dopuszczą, aby wpływy 
idące z zewnątrz miały ingerencję na tok działań 
w kalale. Jak się dowiadujemy, klub narodowo- 
żydowski nie weźmie żadnego udziału w pracy ka- 
halu, chcąc tem jawniej zamanifestować swój sto- 
sunęk do obecnego Zarządu, zajmie jedynie sta- 
nowisko obserwacyjne, pozostawiając panom, 
którzy kahał opanowali, wszelką odpowiedzial- 
ność za jego przyszły los. 

Z inicjatywy Org. Mizrachi w Przenyślu a w 
szczególności jej prezesa p. M. Katza powstaje u 
Bas bibljoetka judaistyczna celem uczczenia pa- 
mięci błp. ralbma G. Schmelkesa. Piękny dar jako 
fundament złożyli spadkobiercy, błp. Abrahama 
Rebhana, którzy bogatą bibljotekę hebrajską © 


wielkiej wartości w ilości dwustu tomów darowa- | 


li na ten cel. Równocześnie rozpoczęła org. Mizra- 
chi akcję zbioru książek hebrajskich i tą droga 
apeluje do społeczeństwa żydowskiego o odpowie- 
dnie poparcie i ofiarowanie książek. 


Onegdaj staraniem Tow. Juwal odbył się we | 
własnym lokalu wieczór literacki na program , 


którego złożyły się recytacje z dzieł literatury ży- 
dowsikej. Kecytował bardzo umiejętnie p Dr. Leib 
Landau. Bardzo licznie zebrana publiczność hucz- 
nemi oklaskami dziękowała sz. prelegentowi za 
mile spedzony wieczór, z zainteresowaniem słū- 
chając obok recytacji także i wywodów objaśnia- 
jących czytane dzieła literatury. Stale przez Tow. 
„Juwał* urządzane wieczory literackie cieszą się 
liczna frekwencja; jest wielką zasługą kierowni- 
twa, iż ta drogą zaznajamia szerokie rzesze spo- 
łeczeństwa żydowskiego z nową myślą i duchem 
twórczości literackiej żydowskiej. 

Niemałą sensacją w świecie kupieckim naszego 


miasta było aresztowanie znanego kupca i Za- | 


siępcę wielu firm jak Suchard, Schicht, Saturnia, 
p. Maksa Lothringera. Powodem aresztowania 
miały być nieprawidlowości kasowe jakoteż brak 
gotówki, dochodzącej do 50000 zł. P L. uchodził 
u ras za zaufania godnego kupca, od szeregu lat 
był przedstawicielem wielu firm na miasto Prze- 
myśl, bardzo energicznie i sumierwie wywiązu- 
jąc się ze swych zobowiązań. Zagadką jest, co 
było powodem braku tak wielkiej sumy, gdyż p. 
IL był jednostką bardzo skromną, a przytem do- 
chody miał pokaźne. Wedle zapodań rodziny p. 
L. od dlnższego czasu zdradzał rozstrój nerwowy 
i prawdopodobnie tu należy szukać przyczyny tej 
katastrojy Aresztowanie nastąpiło na skutek do- 
niesienia poszkodowanych firm, których przed- 
stewiciole przybyli do Przemyśla. 


= 
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MANUSKRYPTY PERECA DLA BIBLJOTEKI 
U. H. Dopiero wczoraj donosilismy o wniosku 
dra I. Schippera, postawionym na posiedzeniu To- 
warzystwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajsk, w 
Warszawie, w sprawie zbierania rękopisów zna- 
nych pisarzy żydowskich dla bibljoteki Uniwersy- 
telu tIlebrujskiego. Ostatnio otrzymało towarzy- 
stwo od p. dra Eisenberga w Warszawie ręko- 
pis Percca z młodzieńczych lat jego twórczości. 
Rękopis zawiera nowele hebrajskie dotąd nie ©- 
głoszone Pozatem ofiarował dr Eisenberg medal 
wybity ku czci Pereca, znajdujący sie w posiada- 
niu tylko niewielu przyjaciół znakomilego pisa- 
rza. 

PRZYSPIESZENIE ORZECZNICTWA W NAJ- 
WYŻSZYM  TRYBUNALE  ADMINISTRACYJ- 
NYM Najwyższy trybunał administracyjny pro- 
jektuje przyspieszenie orzecznictwa trybunału, 
przez co nastąpiłoby zmniejszenie ilości zaległych 
spraw administracyjnych. Projekt najwyższego 


trybunału administracyjnego polega na lem, że 
sprawy sądzone dolychczas przez kompleiy pię- 
ciu sędziów, przekazywanoby kompletom mniej- 
szylm. Pozatem niektóre sprawy sądzone będą na 
zmuknielych rozprawach z wykluczeniem publi- 
czności. 

ARESZTOWANIA I REWIŻJE WŚRÓD KOMU- 
NISTÓW W WARSZAWIE. Policja polityczna 
przeprowadziła w stolicy szereg aresztowań i re- 
wizji wśród młodocianych komunistów. Areszto- 
wania m.i, 2-ch komunistów, niejakiego Różanka i 
Buchschreibera. Rewizja w mieszkaniu  areszto- 
wanych dała pozytywny materjał dla oskarżenia. 
Podobno aresztowani byli łącznikami między cen- 
trelnym komitetem a komiietami okręgowymi. 


ZNOWU POJEDYNEK Współpracownik  „Ku- 
rjera Czerwonego* p. Bido zaatakował w swem 
piśmie radnego z PPS. p. Tadeusza Hartleba, W 
czasie onegdajszego posiedzenia rady miejskiej w 
Warszawie p. Hartleb obraził dziennikarza. Na 
tem tle ma dojść do pojedynku. 

WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. Na Górnym Śląsku wykryto ol- 
brzymią aterę przemytniczą. Ujawniono miano- 
wicie 30 wagonów wyrobów żelaznych zadeklaro 
wanych jako towar austrjacki, który jednak, jak 
wykazało dochodzenie wstępne, jest pochodzenia 
niemieckiego, Afera zatacza szersze kręgi sięga 
bowiem szeregu miast Polski ja kWarszawa, Wil 
no, Lwów i Kraków. Szczegóły sprawy ze wzglę- 
du na toczące się Śledztwo trzymane są narazie 
w tajemnicy. 

ZAMACH NA DYREKTORA SANATORJUM. 
Przed kiłku dniami inżynier G. z Bielska, którego 
żona przebywa w samatorjum w Bystrej dokonał 
napadu na dyrektora sanatorjum Dr Szarewskie- 
go. Inżynier G. zwrócił się do dyrektora z żąda- 
niem, aby ten wpłymął na jego żonę, aby wyco- 
faał skargę rozwodową, a gdy Dr Szarewski od: 
mówił, wymierzył do niego z rewolweru, który 
jednak na szczęście zaciął się. Inżynier usiłował 
zbiec, jednak został wkrótce przytrzymany przez 
policję. 

FOGRZEB ZABÓJCY DYR. ALBERTA KONA. 
W Łodzi odbył się we wtorek pogrzeb Ciesińskie- 
go, zabójcy dyr. Alberta Koma przy wdziale tłu- 
mów robotników. Robotnicy złożyli na trumnie 
Ciesińskiego wieniec i postanowili zaopiekować 
się rodziną zabójcy, która znajduje się w nędzy 

GROCHAL POBITY PRZEZ ARESZTANTÓW. 
Donosiliśmy już, że jeden z „pedagogów“ w osła- 
wionym zakładzie, poprawczo- wychowawczym w 
Studzieńcu, został z polecenia sądu aresztowany, 
ponieważ groził świadkom zemstą. W czasie one- 
gdajszej rozprawy miał pojawić się Grochal i zio- 
żyć dalsze zeznamie, atoli inspektor więzienia do- 
niósł przewodniczącemu rozprawy, że współwię- 
źniowie pobili Grochała w okrutny sposób, tak, że 
nie można go przyprowadzić na Salę sądową. Sa- 


; mosąd więźniów nad Grochalem odbył sie w cza- 


sie spaceru na podworzu więziennem Wśród wię: 
źniów znajdowali się byli wychowankowie Gro- 
chała i ci zemścili się na nim za krzywdy dozna- 
wane w Studzieńcu. 

SAMOSĄD NAD PODBPALACZEM. Eksorgani- 
sta pawafjalny Szczepan Krupa w Leszczynach, 
powiat kielecki, w załatwieniu porachunków o- 
sobistych z czterema gospodarzami Leszczym, pod 
palił cztery ich stodoły, które spłonęły doszczęt: 
nie wraz z tegorocznemi zbiorami i narzędziami 
rolniczemi. Podpaliwszy ostatnią stodołę, Krupa 
usiłował zbiec, lecz wieśniacy ujęli podpalacza 
i dokonali na nim samosądu Krupę pobito tak 
dotkliwie kijami, że wkrótce wyzionął ducha. 

STADA WILKÓW NA ŚLĄSKU, W związku 
z osiremi mrozaini ostatnich dni występują na 
Śląsku Cieszyńskim tak czeskim, jak i polskim 
w większej ilości wilki, których pastwą pada prze 
ważnie żywy inwentarz, choć nie brak również 
ìi ofiar w ludziach W pewnej wsi obok przełęczy 
jablonkowskiej znaleziono w tych dniach niedo- 
gryzione kości jakieś kobięty, zmaleziono też 
książki szkolne, jako jedyne pozostałości po chłop 
cu, klóry szedł do szkoly. Ostalnio urządzono na 
Czantorji wielką obławę. która jednakże nie dała 
rezultatów. Na Górnym Śląsku posterunki policji 
w Kamieniu i Wielkiej Dąbrówce urządziły obła- 
wę w której wzięło udział 40 policjantów. Nie- 
daelko kopalni Andaluzja natrafiono na stado 
wilków przyczem kilka z nich zastrzelono. 


ŻÓLTY KOGUT PIEJĄCY Z GARNKA, W szpi 
talu żydowskim w Lublinie zdarzył się wypadek, 
slanowiący temat rozmów w niektórych kołach 
tamtejszej ludności żydowskiej, Oczywiście nie 
ręczymy za prawdziwość tego opowiadania, jak- 


Świtalski i minister komunikacji p Kahn, którzy 
bawili przez kilka dni w Zakopanem, powrócili 
do Warszawy | objęli urzędowanie 

POWRÓT P. DEWEYA DO WARSZAWY. Po- 
wról p. Dewcya do Warszawy 1 objęcie przez 
niego urzędowania ma nasląpić w dniu Zt wte- 
go br. ? 

TRZECI PODSEKRETARJAT STANU W. MIN, 
SPRAW WOJSK. Jak słychać, w najbliższym czas 
sie projektowane jest utworzenie trzeciego pod- 
eekerlarjalu stanu w Min Spraw Wojsk. Trzecł 
wiceminister ma być szefem gabinetu ministrw 
spraw wojskowych i będą podiegały mu sprawy, 
personalne. 

REJESTRACJA WOJSKOWA POSLÓW I $8- 
NATORÓW. Ministerstwo spraw wojskowydi 
skicrowało do kancelarji Sejnu i Senatu, pismo 
z prośbą o nadesłanie do gabinetu ministra imien- 
rych wykazów posłów i senatorów, którzy peł- 
nili służbę w wojsku czyto jako oficerowie, czy 
też szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia. Wy 
kazy powyższe są niezbędne dla dowódców Okr. 
Korp., celem uniknięcia dysponowania posłami i 
senatorami na wypadek mobilizacji przez komen- 
dantów PUP. i dowódców jednostek mobilizacyj- 
nych. s 
Do O R" 


W sprawie przemysłu che- 
micznego 


W dniu 31 stycznia br. odbyła się w Izbie han- 
dłowej i przemysłowej w Krakowie przy licznym 
udziale zainteresowanych sfer gospodarczych tu- 
tejszego okręgu konferencja, zainicjowana przez 
Związek Przemysłu Cher.icznego Rzeczypospoli- 


tej Polskiej w Warszawie w sprawie zbliżenia 


konsumentów i producentów branży chemicznej. 
Referat wygłosił delegat Związku inż. Zamoyski, 
poczem w toku przeszło dwugodzinnej dyskusji 
wskazywał mowcy na brak w produkcji krajowej 
c: łego szeregu wytworów chemicznych oraz nie- 
zawsze odpowiednią ich jakość które to braki ma 
głyby być przy stosunkowo małem wzmożeniu i 
ulepszeniu produkcji rodzimej w kraju pokrywa- 
ne. W dalszym ciągu wskazano na niedogodne wa 
runki zakupna i braki w organizacji handlowej 
krajowych przedsiębiorstw produkcyjnych. Dłuż- 
szą dyskusję wywołała sprawa nomenklatury obo 
wiązującej taryfy celnej, która w działe chemicz- 
uym zbyt mało jest zrożniczkowana i wskutek te- 
go powoduje, że nawet do wyrobów w kraju zu- 
pełnie nieprodukowanych stosowame są Stawki 
prohibicyjne. Zwrócono się do przedstawiciela 
Związku z prośbą, aby Związek przy sposobności 
opracowania nowej taryfy celnej wpłynął na u- 
sunięcie dotychczasowych wadliwości. Zebranie 
zakończyło dłuższe wyjaśnienie inż. Zamoyskiego 
w całokształcie poruszonych na konferencji spraw. 
inż. Zamoyski dał też wyraz nadziei że odbyta 
konferencja spowoduje dalszą współpracę produ- 
centów i konsumentów na polu ulepszenia pro- 
dukcji rodzimej i rozszerzenia jej wpływów w o- 
brocie wewnętrznym W najbliższym ożasie ma 
Związek Przemysłu Chemicznego opracować i ro 
zesłać za pośrednictwera Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie kwestjonarjusz do adno- 
śnych przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych okręgu Izby, celem szczegółowego sprecy- 
zowania przez nie swych uwag o krajowej pro- 
dukcji chemicznej, które zostana przez Zwiazęk 
Przemysłu Chemicznego w odpowiedni sposób zu 
żytkowane. 


kolwiek jego bohaterzy żyją w Lublinie i gpo- 
wiadają o tem szereg szczegółów: P. Chaja Kop- 
perstock, ofiarująca co piatek obiady dla chorych 
w szpitalu, zakupiła żóliego koguia. Jak twier- 
dzi obecnie, wszyscy domownicy zauważyli, że 
kogut ten jest niesamowity, Kiedy zarżnięto go 
i wsadzono do garnka w kuchni szpitala. żydow- 
skiego, kogut, wedle zapodań gospodyni. rozpo- 
czął przeraźliwie piać, Służba popadła w omdle- 
nie Lekarze szpitala musieli ratować szereg osób 
które zlękły się głosu zarżniętego koguta. Po- 
stanowiono zapytać się rabina, czy można koguta 
spożywać, Rabin wydał mądry wyrok: mięso ko- 
guta można zjeść, atoli przedtem należy wypowie- 
dzieć kilka błogosławieństw, jakie wypowiada 
się przed jedzeniem. Tak więc żółty kogut wywal- 
czył sobie — kilka błogosławieństw... 


Nr. 38 

Łuty 
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Lekarstwa podrożeją 

W najbliższym czasie wejdzie w życie nowe roz 
porządzenie, dotyczace taksy na lekarstwa. Ceny 
lekarstw w instytucjach rządowych. samorządo- 
wych i Kasach chorych nie zostana podniesione, | 
metomiast apteki będą mogły podnieść normy Wy- 
nzgrodzemia za pracę przy recepturze  Wpłynie 
to. na podrożenie lekarstw mniej więcej o 12 proc. 


Zmiany w komunikacji 
powietrznej 


Krakow pozbawiony bezpośrednich 
połączeń. 


KRONIK 
| 


į 
I 

W związku z wprowadzeniem na liniach powietrz- | 
nych nowych 10-cio osob. samolotów typu Folker, Z | 
dmiem 1. II. br. weszły w życie następujące zmiany 11. 
szłakach powietrznych: 1) na linii Warszawa-Gdańsk | 
kainsują 10-osobowe samoloty typu Fokker w mici 
ace samolotów 6.osobowych typu Jumkers; 2) na | 
linji Warszawa—Lwów samoloty kursować będa | 
we wtomki, czwartki, soboty, startując z Warsza- | 
wy o gudz. 12.30 i przybywaiąc do Lwowa o godz, | 
15.15, ze Lwowa do Warszawy w poniedziałki, Sro 
dy i piątki, startując ze Lwowa o godz. 9. i przyby | 
wając do Warszawy o godz. 11.45. | 

Samoloty ze Lwowa do Waszawy oraz z Gdań. | 
ska do Warszawy posiadają w Warszawie bezpo- | 
średnie połączenie, dzięki czemu czas podróży mie | 
dzy Lwowem a Gdańskiem wynosi zaledwie 5 i pół | 
godziny. Podobne bezpośrednie połączenia posiadaja | 
samóloiy na luiach Poznań=Warszawa i Warsza- ; 
wa—Lwów. Dzięki temu pasażerowie, poczta i to- 
wary przywożone są z Poznania do Lwowa, wzgie 
dnie odwrotnie zaledwie w przeciągu 6 godzin. 
" Wszystkie sarnołoty, kursujące na polskich szia- 
kach komunikacyjnych, są ogrzewane tak, że we- 
waiątrz kajut pasażerskich panuje normalna pokojo- 
wa temperatura. 

Wielkie opady Śnieżne, które w ostatmich czasach 
worydmialą, a nawec tamują Komunikację kolejowa, 
na komunikację lotniczą nie mają żadnego wpływu i 
wszystkie linje obsługiwane są z wysoką regnlarno- 
ścią. 

s Ld e 


| 

| 

j 

Zamiegzczając powyższy komunikat „Lotu nowe | 

go przedsiębiorstwa eksploatacĵi linij lotniczych, za 
wważyć musimy, że towarzystwo rozpoczęło swą 
działalność od pozbawienia Krakowa dotąd posiada 
mych połączeń tobniczych. Poprzednio Kraków miał 
beżpośrecinią komunikację z Warszawą, Lwowem i: 
Wiedniem, stanowiąc zarazem pumkt węzłowy d'a 
komiumikacji Warszawa-—Brno—Wiedeń i Lwów— 
Wiedeń. Nowe towarzystwo zniosło limję Kraków— 
Lwów, a nadto zamiast bezpośredniej komunikacii 
że stolicą państwa i zagranicą, każe Krakowianom 
jechać do Warszawy, czy Wiednia — via Katowice. 
W tem sposób dogodmość komumikacji lotniczej staje 
się dla Krakowa, leżącego na uboczu od głównych | 
traktów lotniczych — iłuzoryczna, Widocznie towa | 
nzystwo państwowe „Lot“, wzorem innych instytu- 
cyj państwowych (komunikacyjnych i innych), TÓW- 
nież musi przyczynić się w swym zakresie do ze- 
pchnięcia Krakowa do wyznaczonej mu u 
jakiejś prowincjonalnej mieściny... 


Nowy typ jeddnozłotówek 

W ministerstwie skarbu odbył się sąd konkur- : 
sowy na projekt jednogłotówki niklowej. Sąd | 
przyznał nagrodę projektowi, wykonanemu przez | 
p, M. Kotarbińskiego, profesora Szkoły Sztuk | 
Pięknych w Warszawie Mennica państwowa | 
przystąpi w najbliższym czasie do bicia tych je- 
dnozłotówek. 


góry ia 


—— 
— MARSZALKOWA PIŁSUDSKA z córeczkami | 
przejechała przez Kraków w nocy z wtorku na 
Środę, w drodze powrotnej z Krynicy do War- 
szawy, 
— ZNOWU POWRÓT MROZÓW. Po dwu- 
dviowem zelłżeniu mrozów i zbliżeniu się słupka 


rtęci w termometrze do temperatury nienia 
lodu, w dniu wczorajszym zaznaczyło : acw- | 
ne obniżenie się temperatury. Mróz p.,-. sały 


dzień wynosił około —i0 stopni C. W związku | 


„NOWY DZIENNIK" piątek § II. 1929 


Str. 9 


z powrotna fałą mrom., któremu towarzyszył przej | i.ość papierosów „płaskie“ ovaz tytoniu, ogólnej 


mujący wiatr, zgłaszało się znowu na stację po- 
gotowia ratunkowego kilkanaście osób z «dmrożo 
neini uszyma. 

W godzinach wieczornych nasląpiło dalsze ob- 
niżenie temperalury do —17 stopni C 

— RUCH POCIĄGÓW w dniu wczorajszym od- 
bywał się w okręgu krakowskim naogół normal- 
rie. Przeciętne opóźnienie pociągów nie przekra- 
czało 25 minut. Jedynie pociągi od strony Pozna 
nia nadchodziły ze 100-minulowem  opóznieriem, 
a to z powodu onegdejszego zderzenia na linji 
Kalety—-Podzamcze. 

— PODATEK WYZNANIOWY NA ROK 1929. 
Komisja dla wymiaru podatku wyznaniowego na 
rok 1929 rozpoczęła swoje czynności w krakow- 
skiej gminie żydowskiej, Podatek teu uchwalony 
przez Radę wyznaniowa w maksymalnej kwocie 
400 zł został przez wojewó ztwo krakowskie za- 
twierdzony. 

— 0 KOMUNIKACJĘ AUTOBUSOWĄ W ZI- 
MIE. W roku 198 nastąpił gwałtowny rozwój 
komunikacji autobusowej między Krakowem'i je- 
go wszystkieni okolicami w promieniu przeszło 
100 klm. Do końca roku utrzymanych było bez. 
żadnych przeszkód 26 szlaków, przywożąc dzien- 
nie 2 do 2 i pół tysiąca osób, z rzego w dużej 
części kupieciwo z południowej Kielecczyzny. Od 
1 stycznia br. wskutek zasp Śnieżnych zostały 
wszystkie połączenia komunikacji | autobusowej 
wstrzymane, a tylko dzieki energji krakowskiej 
Dyrekcji Robót Publ. został przetarty i utrzyma- 
ny szlak Kraków—Zakopane Ten przykład po- 
winien bezwzglednie stać się regułą na przyszły 
ro. dla wszystkich z Krakowa wiodących trak- 
tów. Podobne przetarcie szosy na linji Kraków— 
Kielce umożliwiłoby przejazd 22 normalnie dzien 
nie zjeżdźających autobusów. Na mocy ustawy 
drogowej obowiązane są władze spowodować u- 
suwanie zasp śnieżnych z dróg i pociągać do 
świadczeń za zamlatą okoliczną ludność. W pier- 
szym rzędzie jednak leży w interesie władz mia- 
st. Krakowa spowodowamie. aby skoro od kilku 
tygodni śnieg nie padał. szlaki te jak najszybciej 
były ze śniegi oczyszczone i oddane do użytku 
komunikacji. 

— SPED I CENY KONI na ostatnim targu w 
Krakowie przy ul. Zablocie były następujące: spe 
dzono ogółem 144 koni, płacone za komie poiazdo 
we od 300 do %00 zł, za konie pociągowe od 150 
do 300 zł. za konie rzeźne od 50 do 150 zł Ze 
spędzonych sprzedano 26 koni na rzeź miejscowa. 
Popyt zażnatjył się zwiększony przy tendencji u- 
trzymanej, 

— ZABÓJSTWO Z POWODU — LASKI. Dnia 
5 bm. o godz (30 na drodze w Słonnem pow. 
Maków. przyszło dó sprzeczki z powodu sporu 
o wynpożvczenie względnie kupno laski miedzy 


| Frarciszkiem Żunkiem. Michałem i Jakóbem Le- 


snym z Rabki z jednej strony. a naczelnikiem 
straży pożarnej Józefem Polczalkiem. Janem Pa- 
pierzem i Stanisławem Gancarczykiem z Rabki 
z drugiej strony. Sprzeczka zamieniła sie wkrót- 
© w hójke, podczas które! Franciszek Żurek 
z Rabki strzelił do Polezaka z rewolweru tra- 
fiajac go w okolice prawego olka. Kula przeszyła 
oko i wyszła na zewnątrz tvlnej części głowy 
Polaczek padł trupem na miejscu. Sprawcę w o- 
sobie Franciszka Žurka wjeto i odstawiono sa- 
dowi srodzkieme w Jordanowie, 

— POPARZONY ROZŻARZONEM ŻELAZEM 
został wczoraj 20-lelni Franciszek Bania, pomo- 
erik w odłewni żelaza przy ml. Żółkiewskiego. 
Podczas sporzadzania odlewów prysnał płyn że- 
lazisty na Banie. powodujac poparzenia na Þar- 
kach. koło małżowin usznych i ma podbródku. 
Niektóre oparzenia są b. ciężkie. Lekarz pogo- 
towia przewiózł ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
do sznitala. 

— POŻAR Wczoraj rano zawezwann została 
straż nożarna do mieszkania  Tózefe Kurzweil. 
przy u). Felicjanek 1. 1. gdzie od ognia z pieca 
zanali:a sie bielizna. Szkoda powstała narazie nie 


nstalona Straż nożnrna oe ngnsiła. 
— 14 ARESZTOWANYCH. Organa '*"oii w 
Yrakowie aresztowały 14 osób. a te: * '  włó- 


częgostwo. 1 za żebractwo. 1 za przekm ` do 
zoru policyjnego. 1 za dezercie. 1 za gwal. publicz 
ny, 3 za kradzież, 2 za przekroczenie szumasu. 1 
za cieżkie uszkodzenie ciała, 1 jako poszukiwana 
przez sad. 

— SOK. PAPIEROSY I PLACHTA. Dziedzic Gu 
staw, kupiec, zam. przy ul. Długiej |. 38. załosił 
do policji. że w czasie między 12 a 5 bm. skra- 
dzioro mu z piwnicy domu przy ul. św. Fiilpa 
1 9 dziewieć dymionów soku malinowego, war- 
totci 348 zł. — Dnia 5 bm. około godz. 18-tej 
skradł nieznany. sprawca 7 wozu wojskowego sto- 
iaceso na ul Pedzichów na szkode spółdzielni 


2.go pułku lotniczego w Rakowicach większą ' 


wawtości 350 zł. — Weintraub Mojżesz (lat 42) spo 
dytór, zam. przy ul. św. Wawrzyńca l. 3 zgłosił 
że dnia 5 bm. między godz. 18 i 19-tą skradziono 
mu z wozu plachte nieprzemakalną wartości 200 zł 

— CZYJA ZGUBA? W wydziale śledczym przy 
uł Kanoniczej 1. 24 złożono znaleziony w dniu 
5 bm. na ul, Grodzkiej portfel z kwotą 10 dolarów 

—— 
ZMARLI: 

Pessla Ehrlich 1 87, Tta Adela Rapaport 1. 37, 
Leon Rauch 1. 58, Tauba Reichir (Częstochowa) 
1 44, Henryk Kippel 1 77, 
fc DAB KONAN N a > = Eis 


KOMUNIKATY 


— „PROGRAM STAM-SJONIZMU I JEGO MISJA* 

Staraniem Zw. Akad, „Przedświt-Haszachar", odbę. 
dzie się dziś we czwamek o godz, 8 wieczór ode 
czyt p. Dr. Schwarzbarta na powyższy temat (w 
lokalu własnym, Stradom 15). Goście milę widziani 

— KOMITET RODZICIELSKI PRZY ŻYDOW- 
SKIEJ SZKOLE SREDNIEJ I POWSZECHNEJ 
(Brzozowa 5.) urządza w sobotę 9 bm. zebranie ro 
dziców, ua którem prof. Mifelew wygłosi odczyt 
mt, „O stworzenie salniejszego kontaktu między do. 
mem a nowoczesną szkołą hebrajską“. Początek 
o godz. 7.30 wieczorewn. Po odczycie dyskusja. 

— RESORT MŁODZIEŻY PRZY K. K. L. Dziś, 
we Gawartek o godz. 7.30 wiecz. zebranie resortu 
w biurze KKL, Sitradom 15 z porządkiem dziennym: 
1) objazdy, 2) zorgamizowanie resontów na prowin- 
cji, 3) ewentualja. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOSN. KRAJOZNAW= 
STWA komumikuio, że w czwartek, dn. 9 bm. zamy, 
ka listę zgłoszeń na wycieczkę do Warszawy. Od" 
jazd w sobotę, dn. 9 bm, o godz. 19 z dworca zachod 
niego. 

Sekcja Turystyczna Ż.A.K.MK. urządza 3.duiową 
wycieczke do Zakopanego na czas od 8 do 11 bm 
Zgłoszenia na dyżurze w czwartek w sali Coll. Novi 
Nr. 32. oraz w środę dnia 6 u sekr. G. Dorthesneró 
way, wł. Św. Sebastjana 20, oú godz. 20—21. 

Sekcja Fotograficzna komunikuje, że kurs fotogra- 
liczny rozpocznie się dnia 14 bm, Zgłoszenia i injo 
macje na dyżurach w ponmdieziałki i czwartki od go 
dziny 19—20, 

— SEKCJA PZEMYSŁOWA Ż. A. KOŁA Mit. 
KRAJOZN. urządza w czwartek, 7 bm. wycieczkę 
do Państwowej Fabryki Wyrobów  Tytoniowych. 
Zbiórka o godz. 12.15 pod „Bagasełą”, u wyłoa ul. 
Krupiriczej. 

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Naje 
bliższe zebramie dyskiusyjne towarzystwa, które od 
będzie się w sobotę 9 bm. o godz. 6-tej pop, w sal 
Izby Handlowej (Długa 1, I. p), będzie poświęcona 
odczytowi p. red. Konstantego  Srolkowskiego pt 
„Kryzys ekonomiczny Rosji sowieckiej“. Swietny 
prelegent i znawca spraw rosyjskich, oświecli w tyn 
odczycie jedno z najciekawszych zjawisk gospodar. 
czych współczesnej Europy. Goście mile widziani 
Wstęp walny. 

— S. K. A. „EMUNAH*, Dzik o godz. 7.45 bada 
obowiązkowa z referatem Bb. Fuebsbraunera, 


—a0 <= 
ZE SPORTU 


— SEKCJA SZERMIERCZA ŻKS MAKKABI, One 
gdaj odbyło się Il. Walne zgromadzenie sekcji szer- 
mierczej ŻKS Makalsbi przy bardzo licznym udziale 
członków, na którem wybrano następujące kierowai 
otwo: Kierownik: Inż. Tobias Wexner, zasi, kiero. 
wuika: Izydor Schubent, sekretarz i skarbmik: Zy- 
gmumt Leopoldstadt. Sekretarjat urzęduje w lokai 
kiubowym przy ul. Gertrudy 8, w poniedziałki i 
ozwratki od 7 do 8 wieczorem, gdzie przyjrtunie się 
wpisy na członków sekcji. 

-— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKA- 
BI wzywa wszystkich członków do zjawiemia się 
w lokaln klubowym przy ul. Gertrudy 8 dziś, we 
ozwartek w godz. 7—8 wieczorem, celem ustalen.a 
programu gimnastyki i treningu żimowego 

— SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS MAKKA 
BI wzywa swych członków do ziawienia się w lo 
kalu klubowym dziś we czwartek w godz, 7—8 wię 
czorem. Sprawy bardzo ważne. 


Ostrzeżenie 


Nimiejszem unieważniam weksle na sumę Zł. 6.000. 
a mianowicie 20 sztuk po Zł, 300, które zostały fif. 
mie Herkules Kraków, jako weksle depozytowe 
przezemnie wręczone z tem zastrzeżeniem, że weksle 
te w obieg puszczane nie będą. Zachodzi obawa, że 
miano tego zastrzeżenia wyżej wymieniońa firana 
weksle te w obieg puściła, wobec ozego ostrzegam 
przed przyjmowaniem tych weksli ponieważ za ia. 
xowe nie odpowiadarn. 
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NOWY DZIENNIK" piątek_8 IL. 1929.. 


Seim uchwalił rezolucije 


w sprawie „rekojmji bezpieczeństwa" 
{Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 2. Sm. W dalszej dyskusji nad 
budżetem ministerstwa robót publicznych prze 
mawiał m. in. minister Moraczewski, który 
zapowiedziai, że zamierza budować 40 tysięcy 
domków mieszkalnych rocznie. 

Przystąpiono z kolei do dyskusji nad wnio- 
skiem klubu narodowego w sprawie 

rękojmi bezpieczeństwa 
i utrzymania pokoju. Wuiosek referował poseł 
Stroński. Po dyskusji w której zabierali głos 
m. in, posłowie  Czapiński (PPS), t Graliński 
(Wyzw.), uchwalił Sejm 
rezolucję, 


wzywającą rząd do wszczęcia w związku z ro 
kowaniami © wcześniejsze zniesienie okupacji 
Nadrenji — akcji, zmierzającej do zapewnienia 
pokoju powszechnego i bezpieczeństwa Polski; 
w szczególności zabezpieczenia polskich gra- 
nich zachodnich. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad budże 
tem 

ministerstwa oświaty 
Dyskusja przeciągnęła się do północy. Następ 
ne posiedzenie jutro, Na porządku dziennym 
ratyfikacia paktu Kellozga 

1 dalsza dyskusja budżetowa. 


Drugi dzień zawodów w Zakopanem 


Wspaniałe zwycięstwo Bronisława Czecha w biegu 
ziazdowym. 


” Zakopane. 6. 2. PAT. Dziś w środę, odbył się 
bieg zjazdowy na hali Gąsienicowej. Bieg skła 
dał się z dwu części, Start pierwszej części 
był na Suchej Przełęczy, meta na Hali Gąsieui 
cowej. Start drugiej części Kopa Magury, meta 
Hala Olczyska Wyżnia. Z powodu bardzo cięż 
kich warunków śnieżnych i zagrażającego z te 
go powodu niebezpieczeństwa zawodnikom, 
musiano w ostatniej chwłii przenieść metę z 
ali Olczyskiej Niżnej na Wyżnią. Obie części 
trasy wynosiły 5 km. Różnica wzniesień około. 
400 metr. Na zawody przybyły tłumy publicz 
mości qa nartach i saniach. Na Hali było z górą 
500 sań. Dzień pogodny i słoneczny. Warunki 
śnieżne średnie. Zapisanych do biegu było 60 
zawodników, startowało 31, w tem 2 panie po- 
za konkursem. Przebyło trasę 25 zawodników. 
wtem 2 panie poza konkursem. 

"Poszczególne wyniki: 1) Czech Bronisław 
(Polska) czas 6 min. 52 sek. 2) Bracken (An- 
gta) czas 6 min. 55 sek. 3) Lauener (Szwajcaria) 
8 m. 21 sek. 4) Kaufman (Szwajcaria) 8 m, 24 
sęk. 5) Trojani (Szwajcaria) 8 m. 26 sek., 6) Ni 
kon (Auglia) 8 m. 30 sek., 7) Krzeptowski An- 
drzej (Polska) 8 m. 43 sek, 8) Riddei (Anglja) 
8 m. 54 sek., 9) Czech Władysław (Połska) 9 


min. 5 sek., 10) Richardson (Anglia), 13) Pitman 
(Anglia), 14) Suleja Wład. (Polska). 15, Caliste 
(Rumumja), 16. Brabec (Czechosł., 17) Walczak 
Janusz (Polska), 18. Lexen (Rumunja). 


P. Prezydent Rzplitej PSYRSĆ., 
rywał się zawodom 


Zakopane, 8 2 PAT. Bieg zjazdowy na Hali Gą- 
sienicowej zaszczycił swoją obecnością Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej, który przyjechał 
w otoczeniu świiy i udał się zaraz do mety, gdzie 
siala trybuna i przygrywała orkiestra. Pam' Pre- 
zydent przyglądał się wszystkim biegom. Po za- 
kończeniu biegów ua pierwszej części irasy p. Pre 
zydent udał się do schroniska, gdzie Polski Zwią- 
zek Narciarski przyjmował Pana Prezydenta śnia 
daniem. Byli również zaproszeni zagraniczni go- 
ście. Następnie po śniadaniu, udał się pan Prezy- 
dent na start drugiej części biegu. Jutro Pan Pre 
zydent robi wycieczkę do Morskiego Oka. 


Dziś startuią panie 


Zakopane 6 2 PAT. Jutro o godzinie 11 odhę- 

dzic się bieg pań. Start znajduje się na Gubałów- 

| ce, meta na Wilniczku. Pogoda zapowiada się na- 
dal słonecznie. 


Poseł znieważa 


czynnie ministra 


Niebywały incydent w parlamencie estońskim. 


Tallin. 6, 2. PAT. Wczoraj w kuluarach Sej 
mu estońskiego zaszecił następujący incydent: 
Poseł ze stronńictwa agrarjuszy, Tupits 
twrócił się do mmiistra oświaty i opieki społecz 
sei Johansona (socjalisty) z zarzutem że na 
podróże służbowe każe sobie wypłacać diety 


z obu resortów na czele których stoi. Minister 

Johanson odparł ten zarzut z trybuny, w kułua 

rach zaś zwrócił się do Tupitsa ze słowami: 

To łajdactwo! Na co deputowany Tupits odpo 
| wiedział, znieważając czynnie ministra. 


—— 


W Rosji mrozy 40-stopniowe 
Na Syberii — 50 stopni poniżej zera 


Moskwa. 6. 2. PAT. Ostatnio ogarnęła Rosję 
fald niezwykłe silnych mrozów dochodzących 
w Rósii Európeiskiej do minus 40 stopni a na 
Syberii do minus 50 stopni. Istnieje możliwość 
przerwania pracy w niektórych kopalniach Z 


powodu zamarznięcia przewodów wentyiacyj: 
nych. Ruch kolejowy odbywa się z wielkiemi 
trudnościami i opóźnieniami. Komunikacja tele- 
iomiczna z szeregiem miast jest przetwana. ' 


———— 


Zgon słynnego muzyka 
żydowskiegie 


Berlin. 6. 2. ZAT: Dziś zmarł tu, przeżywszy 
łat 71. światowej sławy kapelmistrz Zygiryd 
Ochs. Żyd. Zmarły był profesorem wyższej 
szkoły muzycznej w Berlinie oraz założycielem 
berlińskiego chóru fflharmonicznego. Zgon iego 
wywołał szczery żal w berlińskich kołach mu 
tycznych. 


Rozwiązanie zarządu gminy 
żydowskiej w Kijowie 


Ryga. 6. 2. ŻAT. Z Moskwy donoszą, iż wł 
dze sowieckie rozwiązały zarząd gminy żydo- 
wskiej w Kijowie. 


Zgon matki króla hiszpańskiego 


| Madryt 6 2 (AW) Matka króla hiszpańskiego 
Marja Krystyna zmarła dziś w nocy nagle 5 so) 
tak apopleksji 
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PRZY CIERPIENIACH NEREK, a: Meehyg mo- 
czowych, . pęcherza nicczowego : dolnego odcinka 
kiszek, naturalna wodu gorzka „Franciszka Józefa” 


łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści przy 
wypróżnicniu.  Deświlczowia  szpiialiie potwier- 
dzają, że woda „Franciszka Józeia* przez swoje 
łagodzące ból działanie, nadaie się również dobrze! 
dła osób starszych, jak i młodzieży, nawet przy 
częstem  stosow:z Do nabycia w apt i drog. 

1967gkii 
Z ZE A A 


Bilans Banku Polskiego 


Warszawa, 6 2 PAT. Bilans Banku Polskiegó! 
ma ostatnią dekadę styczniową roku bieżącego wy- 
kqzuje zapas złota 621 miljonów 20 tysięcy zło+ 
tych, pieniądze i należności zagraniczne wzrosły 
o 13 miljonów 600 tysięcy złotych, portfel wekslo- 
wy zwiększył się o miljon 400 tysięcy złotych, 
również i pożyczki zastawowe zwiększyły się o 1 
miljon 100 tysięcy złotych. Natychmiast płatne zo~ 
bewiązania i obieg biletów bankowych wzrosły œ 
19 milj. 300 tysięcy złotych do sumy 1 miljard 725 
miijonów 900 tysięcy złotych. Inne pozycje bez 
większych zmian. 3 
C 
Eo zamknieciu kroniki - 

— ZMIANA NA STANOWISKU KIEROWNIKA 
PAT-nej W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy 
ustąpił w tych dniach ze stanowiska kierownika 
krakowskiego oddziału Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej, p. Rajmund Korsak. Następcą jego ma być 
mianowany, jak donosi „Głos Narodu", p, sess 
kowski, z zawodu artysta dramatyczny. 

— KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ. Termin 
do składania przez osoby fizyczne i spadki wa 
kujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie do wymiaru 
pod. dochodowego na r. 1929, przesunął Minister 
Skarbu z dnia 1 marca do dnia 1 maja 19% r. 

— WYNIK LOSOWANIA PIERWSZEGO NA 
BEZPLATNE PRZEJAŻDŻKI SAMOLOTEM. 
Miejski Komitet L. O. P. P, w Krakowie komuni- 
kvje, iż na podstawie odbytego pierwszego boso“ 
wania z osób oglądających obecne wyświetlany. 
foin lotniczy „Skrzydła“ otrzymali premję w po- 
steci bezpłatnego iotu nad Krakowem, do dnia 
5-go lutego br. właściciele biletów wstępu: loże 
Nr. 19, 115, fotele Nr. 155, 342, 420, I miejsca Nr. 
131, 343, 1340, HI miejsce Nr. %, 142 850, 1001, fil. 
miejsca Nr 150, 348, IV miejsca Nr. 89, 492, 981, 
Właściciele powyższych biletów wiuni się zgło 
sić w godzinach urzędowych w biurze Miejskiego 
Fomitetu L. O. P. P. w Krakowie, celem otrzy- 
mauia asygnaty na loty, wydawanie tychże od 
d ia 15 lutego br Adres: Rynek główny 1. 6 II. 
piętro od godz. 11—13-tej i od godz, 17—19tej. — 
Tei. 2278. 

2 c O U 

ANTYŻYDOWSKA PROPAGANDA BOJKOTO- 
WA W BUŁGARJI. W mieście Karnabat rozlepio- 
no przed ostatniemi świętami prawosławnemi pla 
katy, nawołujące ludność chrześcijańską do bojko 
towania sklepów żydowskich. Konsystorz żydow- 
ski w Śofji podjął w tej sprawie interwencję u mi 
nistra sprawiedliwości. 

A 

GDZIE MA BYĆ CENTRALA TURYSTY- 
CZNA? Dążenia towarzystw turystycznych do 
siworzenia w Warszawie centrali turystycznej, 
któraby ujęła w jednolite normy i ramy cały 
ruch wycieczkowy z okazji P. W. K., zostały 
rozbite skutkiem opozycji Poznania. wspiera- 
nego przez Związek Turystyczny w Krakowie. 
Poznań domaga się utworzenia centrali u siebie. 


RALA 


Tym P.T. Preumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie cdnewiy bęĘz 
włocznie prenumeraty na 
tuty br. wstrzymamy z dniem 12 km. 
| wysyłką naszego pisma. 


“Nr. . 38 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 8 I. 1929 


Akcja Stresemanna w Genewie 
w sprawie mniejszości narodowych 


Wiedeń, 6 2 PAT Z niemieckich kół dyploma- 
tycznych otrzymuje „Neue Freie Presse' następu- | 
jace informacje o akcji dra Stresemanna, plano- | 
wanej na najbliższej sesji Ligi Narodów, w spra | 
wie mniejszości narodowych. Zdaniem kół mie- 

mięckich, istnieją dwa rodzaje ochrony mniejszo- | 
ści, a mianowicie ochrona naturalna i traktato- | 
wa. Ta ostatnia istnieje w nowych państwach, jak | 
w Polsce, Czechosłowacji, Jugosławji, Albanji, | 
Estozji, Łotwie itd. Natomiast w państwach daw- | 
niejszych, jak Niemcy, Francja, lub Włochy nis- 
ma traktałowej ochrony mniejszości. Akcja przy- | 
goiowywana przez Niemcy dotyczy jedynie mniej- 


szości chronionych traktatami. Sposób, w jaki Li- 
ga Narodów wykonuje ochrorę mniejszości nie 
jest jeszcze uregulowany. Dr. Stresemann w mo- 
wie swojej stanie na stanowisku, że celem ochro- 
ry mniejszości jest utrzymanie mniejszości naro- 
dowych i że państwa w których mieszkają silne 
muiicjszości muszą stworzyć formę rządów, któ- 
raby przypominala Szwajcarję. Wzorem takiego 
p:ństwa z silnemi mniejszościami narodowemi 
jes nie tyle Polska, ile raczej Czechosłowacja. 
Stresemann postawi wniosek, aby Liga Narodów 
wybrała komisję celem przestudjowania całej kwe 
stji ochrony mniejszości, 


Korale stenrki mieday Bulgaria a Jomułanją 


Wiedeń, 6 2 PAT. Dzienniki donoszą z Sofji, że , 
zamknięcie granicy bułgarskiej zarządzone po Za- i 
mordowaniu generała jugosłowiańskiego Kova- | 
cevica przez rewolucjonistów macedońskich W | 
październiku 1927, ze strony Jugosławii zostanie | 
dziś zniesiona. Poseł jugosłowiański w Sofji, któ- | 
ry wczoraj powrócił z Belgradu, zawiadomił © 


tem ministra spraw zagranicznych Burowa. Znie- 
sienie zamknięcia granicy zostanie opublikowane 
w równobrzmiących komunikatach w Belgradzie 
i Sofji, sprowadzając tem samem znaczne odprę- 
żenie w stosunkach między obydwoma państwa- 
mi. 


—— 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


SĄD NAD „GOLEMEM* 

W piątek 8 bmn. o g. 730 wiecz. w Teatrze Żyd 
Bocheńska 7, odbędzie się „Sąd nad „Golemem*. 
Przewodniczy Fr. Freund, oskarża red. Dr M. 
Kanfer, broni reżyser Marek Arnstein. Publicz- 
noś zabiera głos w dyskusji i wydaje wyrok! 
Impreza powyższa wywołała ogromne zaintereso- 
wanie — o czem świadczy ożywiona przedsprze- 

| 
| 


daż biletów od 70 gr. do 2.50 zł u p. Fischhaba, 
Grodzka 46. 
ie fana 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
czwartek, po raz 8-my wielkie misterjum H. Lei- 
wika, w inscenizacji i reżyserji Marka Arnsteina, 
kióre cieszy się ogromnem, zasłużonem powodze- 
miem na naszej scenie dzięki świetnej grze wszy- 
stkich wykonawców Ceny miejsc od 1—550 zł. 
Stowarzyszenia robotnicze i akademickie mają 
specjalne zniżki. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek przedsiawienie popularne. na  kiórem 
dana będzie wytworna komedja Verneuilła „Mu- 
sisz się ze mną ożenić* Karnawałowa krotochwi 
„Pod zarządem przymusowym" 
jutro w piatek. Próby „Madame Sans Gene“ pod 
kierunkiem dyr. Nowakowskiego dobiegają koñ- 
ca. Cały prawie zespół męski i żeński wzmocnio- 
ny w scenach zbiorowych przygotowuje to wzno- 
wienie, które przypomni bywalcom teatralnym je- 
den z najgłośniejszych sukcesów repertuarowych 
ostatnich lat trzydziestu 

— TEATR REWJI .GONG* (RAJSKA 12). Dziś 
zrakomita rewją „Kochanie zdejm maskę“ koncer 
towo grana przez cały zespół. Codziennie 2 przed 
stawienia o 7 i 9-tej, 

— JEDYNY KONCERT ROBERTA CASADE- 
SUS'A jednego z najsławniejszych pianistów í 
współczesnych, odbedzie sę w poniedziałek dnia | 
11 bm. w Starym Teatrze. Koncert wywołał ży- 
we zainteresowanie wśród melomanów krakow- 
skich. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Czwartek: „Golem“, 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Musisz się ze mną ożenić" (przedst. 
popularne — ceny Zniżone), 
Piątek: „Pod zarządem przymusowym”, 
TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej i i Sej) 
Czwartek: „Kochanie zdejm maskę”, 
Piątek: „Kochanie zdejm maskę", 
REPERTUAR KINOTEATROW 
CORSO: „Mocarz świata“ (w głównej roli Pa- 
weł Wegener). 
BAGATELA: „Ojcze!“ 
NOWOŚCI: „Serenada“. 
SZTUKA: „Trujące usta". 
UCIECHA: ..Przedwiośnie'. 
WARSZAWA: „Skrzydła Winds“. 
WANDA: „Przedwiośnie“, 


la Arnolda- Bacha 


Zażywanie insuliny przeciw 
cukrzycy 


Dotychczas leczono cukrzycę w ten sposób, 


| że wprowadzano do organizmu chorych insu- 


finę zapomocą injektji, Jest to proceder nader 
trudny, a połykanie tego środka we formie pi- 
gulek również natrafia na trudności, ponieważ 
soki organów żołądkowych niszczą lekarską je- 
go siłę. Dwaj profesorowie niemieccy Wasser- 
mayer i Scehaffer zmieszali otóż insulinę z bo- 
raksem i połęcili swym pacjentom, by ja za- 
Żywań jak tabaki. Eksperymenty wydały na- 
der pozytywne rezuliaty. Okazało się, że zawar 
tość cukru w organiźmie po zażyciu tej insuli- 
nowej tabaki znacznie spadła. Skonstatowano 
np. u pewnego pacjenta chorego na cukrzycę, 
że po zażyciu insuliny zawartość cukru, która 
przedtem wynosiła 0.183 proc., spadła do 0,074 
proc. Ta nowa metoda leczenia może mieć do- 
niosie znaczenie w inedycynie. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


N. E: Arlykuł Pański „Zastarawiajmy się nad 
czynami“! zawiera wiele słusznych uwag, nie jest 
jednak aktualny. 

J. B.: „Przyczynek do dyskusji nad upadkien 
handlu‘ porusza w sposób trafny momenty już 
przez nas wielokrotnie poruszane. 

„ZAGINIONY: BRAT“: Proczę się zwrócić do 
następujących instytucyj w Filadeliji (Philadel- 
phia, U. S. A): Independent Order Brith Sholo a 
506—508 Pine; — Federation of Jewish Charities 
Sydenham Bldg. 1512, Walnut St.; — Hias of Ame- 
rica, 275 South Fourth St. 


Humor zagraniczny 
= r amąć 


— Mój Boże — co za straszna katastrofa o- 
krętowa! 1600 ludzi zatonęło! 

—- Niemożliwe! Przecie o tem nic niema w 
mojej gazecie. 

— Pewnie, że niel Bo to jest opis zatonięcia 
„Titanica* w roku 1912. Moja żona pakuje mi 
zawsze śniadanie w stare gazety. („Humorist") 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 6. 2. 1929. Akcje utrzymane. Dolar bea 
zmiany. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 140, Elektro- 
wnia 65, Chodorów ex kupon 218. 

Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż. dolaro 
wa 102.50—103. 4-proc. Poż. inwestycyjna 112, 

Zebranie gieldowe przeszło pot znakiem  len= 
dercji na ogół utrzymanej. Jedynie Zieleniewskie- 
go pod wpływem wzmocnienia kursu na giełdzie 
wiedeńskiej notowano zwyżkowo, Flektrowuia 
utrzymana przy silnym zapotrzebowaniu. Chodo- 
rów notowano ex kupon w kwocie 16 zł od jednej 
akcji złotowej nominalnej wartości 100 zł. Reszta 
pepierów przemysłowych, bankowych i handlo- 
wych z braku zainteresowania w  zaniedbamiu. 
Większych obrotów dokonano Elektrownią. Z pa 
pierów procentowych poszukiwano silniej 5-proc. 
Prem. Poż. dolarowa po kursie ustalonym. 

Na pogiełdziu zupełny zastój 3 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji, 

Rynek walutowy w obrotach prywatnyci i meg 
dzybankowych nie wykazał  szczególniejszych 
zmian. Podać wystarcza jąca przy małem zapotrze 
bowamiu. Nastrój spokojny. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88—8.88 i pół. czeki bankowo 890 
i jedna czwarta do 8.0 i trzy czwarte. Warsza- 
wa dol. 8.87 i trzy czwarte do888 i pór, czekł 
8.39 i trzy czwarte do 890 i jedna czwarta Lwów 
dol. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowi 
ce dol. 8.88—8,88 i trzy czwarte, czeki 8.90—89. 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony. 


Giełda warszawska 


Warszawa. 6 2 PAT. Akeje: Bank Handlowy. 
120. Bank Polski 162. 190. 191. Bank Zw. Sp. Zar. 
R5. Spiess 250. Siła i Światło 138. 140. Firley 3, 
Wegiel 95 i pół. Modrzejóy 3t i pół. Ostrowieć 
107. 100. 105. Rudzki 44. Haberhusch 223. Pożyca- 
ki 4-proc. prem. inwest 111, 7-proc. stabilizac. 
108 i pół. 104. 108 i pół, 5-proc. konwersvjna 67, 
5-proc. kolejowa 50. 6-proc. dolarowa 35, 10-proc 
kolejowa 102 i pół. 8-proc. Listy zast. Banku Gosp 
Kraj. 94. 

Waluty: Belgia 123.94. 1425. 12363, Londym 
4324 i jedna czwarta. 53.95. 43.39. Nowy Jork 8% 
892, 8.88. Paryż 34.4, 3493, 31.76. Praza 2638, 
2644. 26.32, Szwajcaria 171.52, 171.96. 17109, Wie- 
deń 12627. 125.58. 124.96, Włochy 46.67, 46.79, 46.50 
Marka niem. 211.80. 


Giełda poznańska 


Gielda Poznańska zbożowa z dnia 6 TI 189: £P 
to 52—32 i pół. ospa żytnia i ospa pszenna 25—25, 
tendencja utrzymana. 


Ciotta wiedeńska 


Wiedeń 6 II. Waluty i dewizy. Amsterdam 
2R4.72—285.72. Belgrad 12.47 jedna ósma, — 12% 
jedna ósma, Berlin 168.80—169.30, Bruksela 98.75— 
99.05, Budapeszt 128.96 trzy czwarte—124.26 trzy 
czwarte, Bukareszt 4.27 jedna czwarta 129 jedna 
czwarta. Kopanhaga 189.50—1%0.10. Londyn 3446 
siedm ósmych. 34.56 siedm ósmvch. Mawmyt 112.40 
—112.80. Mediolan 37.19 » pół—37.29 i pół. N. Jork 
710.65—71315, Oslo 189.40—1%0. Paryż 27.76 siedm 
ósmych—27.86 siedm ósmvych, Praga 2102 trzy 
ósine—2.10 trzy ósme. Sofja 5116—5.15. Sztok- 
holm -89.00—190.50. Warszawa 79,67—-79.95, Zu- 
rych 136.67-—137.17. Amerykańskie 708.240—71220, 
Niemieckie 168.55—16915, Francuskie  27.84—28, 
Włoskie 37.10—37.26, Jugosłowiańskie 12.42 i pół 
1248 i pół, Szwajcarskie 136,32--137.12 Czeskie 
20.99 jedna ósma—21.11 jedna ósma, Węgierskie 
125 80—124,20. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.908. Ren 
ła lutowa 0.90. Tureckie 30.6. Anglobank 26.4, Bank 
verein 25.90, Bodenkredit 109 jedna czwarta. Kre- 
ditanstalt 59. Kompas 15.90. ŁAnderbank BSI 
Merkury 22, Zivnostenska 142.5, Północna 1172, 
Austr. Kol. Państw 46, Południowa 11.70. Gole- 
szów 280, Cement 127 i pół. Alpinv 40.90. Berg 
u. Hütten 925 i pół, Krupp 12 trzy czwarte. Rimx 
120.95. Skoda 329 trzy czwarte, Siersza 10.80. Zie- 
leniewski 116 trzy czwarte, Fanto 6 i pół, Kerpa- 
ty 1251, Galicja 60. 


Giełda zurychska 


Zurych. 6. 2 PAT. Paryż 2031 i pół, Londyn 
25.21 i jedna ósma, Nawy Jork 5.20, Belgja 72 f 
jedna czwarta, Włochy 27.20 i pół, Hiszpania 
81 35, Holandja 208.30, Berlin 3.47 i pół, Wiedeń 
7805, Sztokholm 139, Oslo 138.60, Kopenhaga 138.65 
Sofja 3.75, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.30, 
Brdaepszt 90.67 i pół, Białogród 9.12 i pleć ó- 
smych, Aienv 6.72. Konsiantvnonol 2.56, Bukareszt 
812 i pół, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 219%. 
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STENOGTYPISTA (KA) |; 


polsko-niem. piszący (a) biegle i poprawnie na maszynie 


potrzebny (a) zaraz 
na 1 lub 2 godziny dziennie popęłudniu 
pod .Ortografja* do Adm. N. Dziennika. 


KREMEM 


R bóba Grossmanna. Raków jad aj | 


Zgłoszenia 
251x 


p e « 1 

Były długoletni kasjer 
w instytucji państwowej z akademickiem w; - 
ksztaiceniem poszukuje posady kasjera 
w instytucji bankowej lub większem przed- 
siębiorstwie za zabezpieczeniem. — Łaskawe 
zgłoszenia: Kraków, Skrytka poczt. Nr. 218. 


+ WAREZ L: 
Dobrze zaprowadzona Fabryka Bielizny 


poszukuje zdołnege zaztępcęy na teren zachodniej Ma- 
łopolski i Sląska Cieszyńskiego, który już pracował w 
podobnej branży ı może się wykazać znajomuściatm: 
wśród odborców, Oferty mależy składać pod szyfrą 
„Zastępcą* do Administracji Now. Dziennika. 257x 


| noc a a N —RUSPNI| 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 

Załatwiamy wszelkńc zięceńia w sądach. urzędach 
państwowych į komunalnych, instytucjach finanso- 
wych i wszystkich inych w Warszawie. całej Pol- 
sco | zagranicą. 

Lezalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe poszukiwanie rodzin, etc- 

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje. po 
śrecuiciwo we wazalkich sprawach. Windykacie 
wek:k. Ezzekwawanie należności Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO- HANDLOWA" Warszawa: 


Nowy-Swiat 48, Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany. 


)F 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549'— 


Zł 542,990.628'18 Zł 34,702.527:85 
„-822,333.727'30 „ 47,493.490'19 

1.360,426.654'44 „ 62,346.974'61 
„ 1.763,294.069'88 19,495,425'27 


KRAKÓW. Gertrudy 8, 
LWÓW, Keściuszki 8, 


tny, mający w Krakowie 


„NOWY | DZISNNIK* DZIENNIK *_ piatek, 8 _ lutego 19: 1929 


Wolne posady j 


BUCHALTERA samu 
dzielnego z korespomden 
cią polsko-riemiccką, n- 
Sai Na Maszywne, ph- 
SZASKWE ZAWAŁ, MA 


POSADE? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe. ko- 
respondencyinc,. profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 


nie na nół dni S wa. Żórawa 42. SP 
alea TIG Hi 18.| wyuczalą bstownie: bu. * 
264g: | challcr. rach kodek 
e ER au, a aie ores pandi: 
POTRZEBNA zdolna. in | cji handtowej, stenogra- 


ieligenina ekspedjentka: | fii nauki handlu, prawa. 


Jułwsz Nacht. Kraków, | ką; grafii, pisania na ma- 
ul. Stradomska 5 tele. szynach,  towaroznaw- 
fon 2194. 245er | stwa, angielskiego, fran- 
i cuskiego, niemieckiego. 
pisowni oraz gramatyk: 


sej polskiej. Ważne dla Roi- 
KONCYPIENT Budina ników: buchaiterja rolni- 
cki (Żyd), z kilkuletnią 
praktyką, poszukuje po- 
| 


sady od l marca, owen- 


cza, oraz nauka o Wy- 
dainości gleby. Po wkoń- 
czeniu świadectwo. 


tualnie wcześniej, Zgło- | Żadajcie prospektów, 

szenia pod „Kandydat a- 237e 
kacki“ 

Dziennika”. m że) 162: | LEKCJE modnych re- 

bót ręcznych. Zakład 

| f haftu i endi, „EMKA ‘ 
Matrymonfalne Pędzichów3, sklep, 

WDOWIEC lat 59, ku- 


piec, pnzynależny do Be: | Rómeo | 
gii, ortodoksyjny, samo- | * i 
NAPRAWA  DYWA. 


urządzone duże mieszki | NÓW. Dywany nerskia 


mie, poślubi pannę iub | kilimy donaprawy przyj 
wdowę bezdzietną, bez | muje „Dywan“, Tkalnia 
posagu. — Zgłoszenia | dywanów. kilimów: Kra 
wprost od reflektantek | ków--Podgórze, Kingi 9 
z fotografią pod .Samo. | tramwaj 3. Poleca dy- 
dzielna fachowa" do Ad- | wany, kilimy. Ceny bez 
min. „N. Dziennika“. konkurencyfne. Telef. 
242g | Nr. 1609. 2051sse 
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ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ KA ŻYCIE 


IKS 


oci roku 1913 


Wpływ premij 


K 9,33.268'07 


FILIE: 


Nauka | 
i wychowanie 


CHCESZ OTRZYMAĆ . 


CIESZYN. 
BIELSKO. Kolelowa 


Nr. 38 


KOSTJUMY, fantazyjne : stylowe na reduty 
i zabawy kostjumowe. oraz eleganckie suknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra- 
| cownia Ogniska Pracy, w Krakowie, przy ul. 
Mikołalskiej 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 
| się codziennie, z wyjatkiem sobót, od godzi- 

ny p, i 
| 


[DER MORGEN 
| i 
OPAN TY) 
Najstarszy jedyny dziennik w języku 
żydowskim w Małopolsce i na Wołyniu. 
Wydządzi codziennie we Lwowie. 
Podaje najsświcższe informację o wszystkiem 
dla wszystkich, 
Pierwszorzędny organ insercyjny dzięki 


swei poczytności w kołach kupiectwa 
żydowskiego. 
Najskuteczniejsza reklama dla wszólkich 
gałęzi przemysłu. 
Numera sobotnie i świąteczno ilustrowane, 
o potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 
Prenumerata miesięczna wynosi: 5 zł. — 
Razem z tygodnikiem humorystycznym 
nier lec" — 5 zł. 60 gr. 
Adres Wydawnictwa: „Der Morgen“, Lwów. 
Lindego 7. Tel. 4-68. 
Konto czekowe w Krakowie 406-420. 


Popołudniowe kursa gotowania dla pań {3-cja 
serja), a mianowicie: Kursa pieczenia clast | 
tortów, oraz kurs gotowania ze specjaiuem u. 

i wzzględnieniem potraw jarskich | bezmięsnych. 
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy, Kraków ul. Mikołajska 5. II. piętro. — 
Wpisy i informacje codziennie. z wyjątkiem 
sobót. mied.:- godz. 10—2 przedpołudniem. 


339x 


Fundusze gwarancyjne 


K 53,051,95477 


Zł 66,845.463'91 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.60471 

242,384.294:26 


Niemiecka 1, 
2. 
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